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Zbliżenie polsko-czeskie.
Przyjazd czechosłowackiego ministra

spraw zagranicznych p. Benesza, do War­
szawy rozpoczyna niejako oficjalnie no­
wy Okres w stosunkach Polski z Czecho­
słowacją. Stosunki te szczególnie serde­
czne nie były nigdy. W czasach przed­
wojennych g!ównie dzięki temu, że urzę­
dowa reprezentacja Polski w parlamen­
cie austrjackiin prowadziła polityka, któ­
ra rzadko zgodna była z polityką czeską,
świadomy celu i noszącą wybitny cha­
rakter słowiański., podczas ,gdy polityka
Kola Polskiego była - tylko austrjacką.

Po_ wojnie i przy regulowaniu spadku
austrjackiego Czechosłowacja zaję’ła sta­
nowisko wybitnie wrogie wobec Polski.
Rościła sobie ona prawo do ziem z ludno­
ścią czysto polską, jak w Cieszyńskiem,
na Spiszu i Orawie. Spory te przegrywa­
liśmy na całej linji, -a w następstwie lud­
ność _polska, przyłączona do Czechosło­
wacji, do_zna-wała i doznaje ze strony Cze­
chów najsroższego ucisku.

Sprawy te w’biły się ostrym klinem

pomiędzy dwa państwa, które skazane

są na w’zajemne poparcie, aby odeprzeć
wrogie zakusy potężnych sąsiadów, któ­
rzy na ich całość czyhają: Niemiec i Ro­
sji. Doszła do tego i ta okoliczność, że
naród czeski zawsze odznaczał się sym-
patją_ do Rosji i mimo przew’rotu bolsze­
w’ickiego ich się nie w’yzbył.

Różnice te sprawiły, że tak w stosun­
kach w’zajemnych bezpośrednich, jak na

terenie międzynarodowym, polityka obu
narodów szła w różnym kierunku. Zwła­
szcza pod tym ostatnim względem nieraz
mieliśmy i mieć musiełiśmy przykre
wrażenie, że p. Benesz, pozostający na

swem stanow’isku od chwili powstania
niezależnego państwa czechosłowackiego
stale odnosi się do nas nieprzychylnie.

Dopiero wysunięcie znanych niemiec­
kich propozycyj w sprawie rewizji gra­
nic_ wpłynęło w sposób w’idoczny na

zmianę polityki oficjalnej p. Benesza.
Pokazało się bowiem, że Polska FCzecho-
słowacja mają wspólnego wroga i wspól­
ny Interes. Stosunek obu państw do Nie­
miec jest wyraźny, c;bu grozi niebezpie­
czeństwo. Inaczej przedstawia się spra­
wa stosunku do Rosji, co do którego jed­
na_k w dzisie_jszych w’arunkach trudno

zająć stanowisko, któreby w przyszłości
nie musiało być podane rew’izji. W za­
sadzie różnice nie są tak w’ielkie, żeby się
uzgodnić nie dały, ale to zależy od tego,
jak się stosunki w Rosji ułożą w przy­
szłości i jak naród rosyjski zachowa się
Wobec Polski. Dotychczas naród ten z

nieszczęść swoich niewiele się nauczył,
o czem świadczy prasa rozproszonych po
Europie emigrantów rosyjskich.

Podczas ostatniej sesji Rady Ligi Na­
rodów, Benesz po raz pierw’szy właściwie
odniósł się życzliw’ie do Polski z w’yżej
poruszonych względów. Przyjazd jego do
Warszawy ma poniekąd podkreślić, że

rozpoczął się now’y okres w stosunku obu

państw, który z wielu względów może
im przynieść korzyści i przyczynić się do

zapewnienia im bezpieczeństwa.
Mówi się o przystąpieniu Polski do

Małej Entent,y (Czechosłowacja, ,Jugosła-
wja i Rumunja) i zaci.eśnienia w ten spo­
sób systemu sojuszów, stworzonego
przez Francję, któreby zapew-niły pokój
?Curopie przez utrzymanie Niemców w

szachu. Choćby na,w et do tego nie doszło,
faktem iest przez, wizytę’Benesza po-
twierd zer wm, że stosunki polityczne w:

Europie w’schodniej zaczynają się ina­
czej, niż dotąd, kształtować. Opinja pol­
ska nie ma powodu do t,ryumfów, ale za

dowolenie bije jednak z głosów’ całej pra­
w’ie prasy (z wyjątkiem pewnego odłamu
lewicowej), że wchodzimy jednak na dro­
gę normalnych stosunków z narodem
czeskim, o czem świadczyły już p(oprzed­
nio doprow’adzone do pomyślnego końca

układy,

Oficjalne, urzędow’e, toasty _nie na to

są, aby nam wszystko pow’iedzieć,_ co się
dzieje za kulisami w’ielkiej polityki, ale
ton ich dość szczery i serdeczny wcale
nieźle św’iadczy o zamiarach na przy­
szłość.
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Prasa zagraniczna przypisuje przyja­
zdowi Benesza do Wąrszawy wielkie zna­
czenie polityczne,. Szczególnie niemie_cka

Benesz w Warszawie.
Serdeczne przyjęcia.

Warszaw, 2.1 . 4 . (Pat.) Dziś o godz.
13-tej p. Prezydent Rzplitej przyjął na

audjencji p. ministra Benesza. Wie­
czorem cdhył się w Prezydjum Rady
Min-istrów obiad, w’ydany na cześć p.
ministra Benesza przez p, premjera
Gra,bskiego. Przy deserze pierwszy za­
brał glos p. minister spraw zagr. Skrzyń
ski, któremu odpowiedział p. min. Be­
nesz. Po obiedzie odbył się raut, na

który przybyli przedstawiciele wszyst­
kich sfer. W pięknych salonach Pre­
zydjum Rady Ministrów’ zebrało się o-

góiem do tysiąca osób. Raut urozm,ai­
cili produkcjami artystycznemu artyr
Gpery pp. Gruszczyński, Zboińska-

Ruszkowska, ’Leska, Mokrzycka,, Moso-

czy, Narożny. W miłym nastroju to­
w’arzyskim raut przeciągnął się aż po
pólpoc.

Przemówienia na iłsnftiee?s.

W przemów’ieniu na bankiecie mini­
ster spraw zagrań, p. Skrzyński w’ska­
zał na moment coraz w’iększego zbliża­
na między narodem czechosłow’ackim i
Polakami, jak również na konieczność

wzajemnej współpracy, kt,órą nakazuje
im logika historji i groźba przyszłości.

Odpowiedź Benesza była bardzo
serdeczna. Czeski ten mąż stanu po­
wiedział m. i,, co następ,uje:

Obecność moja w Warszaw’ie ma

być wyrazem szczerego, lojalnego, przy
jaznego zbliżenia dwóch bratnich naro­
dów oraz stałej, w’ytrwałej współpracy
dwóch państw, w interesach których i
w przeznaczeniu historycznem leży
wzajemne uzupełnianie się. Niech mi
wolno będzie jeszcze wyrazić zadowole­
nie, gdy mogę stwierdzić, w jakim stop­
niu znajdowałem zaw’sze w łonie naro­
du czechosłowackiego grunt zupełnie
gotowy dla tej w’spółpracy w dziedzi­
nie kulturalnej, ekonomicznej i poli­
tycznej. Nasze koła intelektualne i po­
lityczne śledzą rozwój w’aszej kultury

narodow’ej i czerpią z niej nowe siły dla

sw’ej pracy i do w’alki codziennej —

znajdowałem tam zawsze potężną
pomoc, Ja sam jako młody chłopiec i
student rozpocząłem poznaw;anie Pol­

ski i narodu polskiego w niezrównanym
genjńszu Mickiew’icza. Pierw’sze lek­
cje patrjotyzmu otrzymałem z jego
,,Konrada Walenroda" i ,,Dziadów". Ja­
ko student byłem również gorącym
wielbicielem Słow’ackiego, Krasińs_kie­

go, Kraszewskiego, Marji Konopniclciej
i wielu innych. Całe nasze w’spółczesne
mi pokolenie w bardzo znacznym stop­
niu żywi takie same uczucia. Gała no­
w’oczesna literatura polska stała się
ojcowizną naszych kół literackich. Nie

potrzebuje nawet mówić, jaką popular­
nością cieszy się u nas Wasz wielki
Sienkiew’icz. A wszystko to nie jest
ani sztucznem, ani interesownem . .

Na terenie ekonomicznym oczekują
nas ważne, olbrzymie nawet zadania.
Po zdobyciu swobody politycznej ocze­
kuje nas uniezależnienie się ekonomicz­
ne, dó którego pow’inniśmy dążyć. Nie

należy bowiem zapominać, że jest to

jedną ze spraw żywotnych, że wolność

polityczna musi mieć z konieczności do
datek — pew’ien dystans współpracy
ekonomicznej z krajami, których inte­
resy uzupełniają się wzajemnie. Pod

tym względem . Widzę bardzo niewiele
krajów’, które t,ak jak Polska i Czecho­
słowacja mogłyby tak dobrze się Uzu­
pełniać i mogłyby nie mieć żadnych o-

baw w’e wzajemnym stosunku.

Pow’tarzam, że zdaniem mojem,, o-

czekuje nas w’ielka praca, po pierw’sze
- praca wzajemnego bezpośrednie.go
poznawania się, które przyczyni się do
zrozumienia naszych istotnych intere­
sów/, oraz praca praktyczna, zmierzają­
ca do wypracowania systemu współ­
pracy ekonomicznej, konkretnej i co­
dziennej, na dziś i na przyszłość.

Benesz pił zdrowie Prezydenta Rze­
czypospolitej i za szczerą i trwają przy­

jaźń obu narodów.

Sejm i Senat razpsszyriaj^ swe prace

Dyskusja pod budżetem - Psgłssfc? o zmianach w gabinecie.
Warszawa, 22. 4. (Tel. wł.) W dniu

dzisiejszym rozpoezną swe prace Senat
i Sejm. Przedpołudniem odbędzie się
posiedzenie senatu, a po południu sej­
mu, na którem rozpocznie się generalna
dyskusja budżetowa. Przemawiać bę­
dzie generalny referent budżetu pos.
Jerzy Ździechowski, który omówi ca­
łość budżetu. Nie jest jeszcze pewne,

kiedy wystąpi premjer Grabski, dziś,
jutro czy też dopiero przy końcu dy­
skusji generalnej. Dziś w południe od

będzie się posiedzenie Rady Ministrów,
na którem będą omawiane różne spra­
wy związane z w’znowieniem sesji sej­
mowej. Zdaje się być aktua,lną spraw’a
rekonstrukcji gabinetu.

baczną poświęca mu uwagę i stara się
fakt ten" zbagatelizow’ać. Niewierzy m,ia-
novńcie, żeby miało nastąpić trwale po­
rozumienie czy nawet sojusz polsko-cze­
ski. Warszawski korespondent ,,Yossi-
sche Ztg." Stein pisze, że wizyta Be-
nessa }es! przeefwis.feinfeeką demonstra­
c.ją, która w opinji polski’ej znajdzie po­
ważny oddźwięk Możemy p. Steina za­
pewnić, że tak jest istotnie.

Benesz w Warszawie i Hindenburg
jako kńndydat na prezydenta Rzeszy nie­
mieckiej: dw’a ciekawe i całkiem nowe

obrazy, zaw’ieszone w talonie dyplomacji
europejskiej. ?

=fc’

Prasa francuska i angielska o wJzycJe

Benesza.

Z Paryża telegrafują, że wizyta min;
Benesza w Warszawie jest bardzo sym­

patycznie omawiana w prasie francu­
skiej. która uw’aża wizytę za akt pierwH
szorzędnej doniosłości w polityce eurow

pejskiej.
Również w prasie angielskiej wywo-i

lał przyjazd Benesza do Warszawy du­
że zaiuteiesowanie. Koła polityczne an4

gielskie skłonne? są do uważania tej wi­
zyty za demonstracje przeciwko pakto­
wi bezpieczeństwa ogran.iczon.ewu tyl­
ko do mocarstw zachodnich.

S!owa zbrodnia bolszewik 6w. .

Warszawa, 22 4, Według otrzymanych
wiadomości proboszc:z kościoła katolickiego
w Petersburgu, ks. Dmowski, oskarżony
przez rządy sowieckie o udział w organi­
zacji szpiegowskiej monarchistycznej został

skazany na śmierć przez rozstrzelanie.

^ieporszumiefłla na Kresach

Wschotfhieh.
Warszawa, 22 4. (Tel. wł.) Z Wilna

donoszą, że w powiec?e wileńskim wynikły
poważna zatargi pomiędzy ludnością a od­
działami korpusu obrony pogranicznej.
Celem przeprowadzenia śledztwa wyjechała
z Warszawy specjalna Komisja z pułk.
Szulborskitn na czele.

Program nowsga rząsia

fronsyskiego. .

Pary!, 22. 4. W francuskiej Izbie

Deputowanych złożył wczoraj nowy
rząd oświadczenie’, w którem uznał,::a
najważniejsze zadanie swoje ureg’u.lo­
wanie finansów oraz zabezpieczenia

bezpieczeństwa Francji, Wszystkie in­
ne zagdnienia schodzą na drugi plan.

Przywódca komunistów bułgarskich
spalo’ny.

Sof,ia, 22, 4. (PAT;. Janków, który
schronił się do piwnicy domu otoczonego
przez policję, został kilka razy wezwany
do poddania się, Ponieważ tego uczynić
nie chciał, policja połeciia jednemu z uwię­
zionych spiskowców byłemu oficerowi
Kadźeibowi, by namówił Jankowa do pod­
dania sig. Ten ostatni s"tanął po stronie

Jankowa tak, że oo!icja musiała podpalić
dom. Wśród zgliszcz znaleziono spalone
piała Jankow’a i Kadźeikowa. Akcja u

trwała od godz. 3 po poł, do północy.
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LSsf z Krakowa.
Po świętach. - Zgon gener. Zielińskie­
go,- Przyjazd Prezydenta. - Z organ!-

zacjl młodzieży, - Z teatrów.

Kraków, 18 kwietnia.

Tegoroczne święta wielkanocne ob­
chodził Kraków bardzo skromnie. Mo­
zę dlatego, że wypadły one w połowie
miesiąca, a więc w czasie, kiedy kie­
szenie są już wypróżnione, a mo

że też ludność zmądrzała i zaniechała

hucznych, a kosztownych ,,święco­
nych". Tradycyjna uroczystość ,,Ema-
usu", obchodzona w drugie święto na

Zwierzyńcu, cieszyła się nieliczna fre­
kwencję, ,,rękawka’" zaś na Podgórzu
nie udała się z powodu deszczu i małe­
go udziału uczestników tej pięknej za­
bawy ludow-ej. Stwierdzić trzeba, że

po wojnie zapał Krakowian do wszel­
kiego rodzaju zabaw ,,ludowych" zna­
cznie ostygł. ,,Cywilizujemy" się nie na

żarty. Natomiast z prawdziwem zado­
woleniem należy podkreślić niesłabną­
ce, a raczej rosnące przywiązanie lud­
ności Krakow’a do wiary i jej obrzędów.
W Wielkim Tygodniu oraz w obydwa
dni św-ią,t wszystkie kościoły7 były prze­
pełnione wiernymi ze w-szystkich sta­
nów. Św’iadczy to o tem, żę przewroto­
wa robota socjalistów oraz Kościoła Na­
rodowego nie cieszy się powodzeniem
mimo znacznego nakładu sił i . . . do­
larów.

Z szeregów naszej młodej armji u-

był bardzo zasłużony generał śp. Zyg­
munt Zieliński. Jeszcze przed wybu­
chem wojny światowej podjął się
zmarły, jako oficer austrjacki, w-ojsko­
wego wyszkolenia drużyn sokolich, po
wybuchu zaś wojny stanął na czele
2 pułku legjonów, odbył kampanję kar­
packą jako komendant t zw. karpac­
kiej brygady legjonów, później został

mianowany dowódcą wszystkich for­
macji legjonowych, wTeszcie komen­
dantem polskiego korpusu posiłkowe­
go. W czasie wojny bolszewickiej do­
wodził śp. Zieliński 3-cią armją. wal­
czącą zwycięsko z najezdnikami. Przez

jakiś czas działał śp. zmarły na Pomo­
rzu, przyczyniając się niemało do zała­
godzenia stosunków między ludnością
cywilną a wojskiem. Na każdym po­
sterunku okazał śp. Zieliński wiele zdol
ności, a przedcwszj i tkiem patrjotyz­
mu. Wróg wszelkich koterji i partyj-
nictw-a cieszył się zasłużonem zaufa­
niem u podwładnych i przełożonych.
Wyrazem czci, jaką otaczano zmarłego,
był jego pogrzeb, który zamienił sie w

potężną manifestację uznania zasług
tego dobrego Polaka i w-spaniałego żoł­
nierza.

Na dzień św. Stanisława (S maja) za­
powiedział swój przyjazd do Krakow-a

p. preydent Rzeczypospolitej, który w

tym dniu weźmie udział w poświęceniu l
sztandaru 5 pułku saperów ( na kopcu
Kościuszki). Celem przyjęcia p. prezy­
denta utworzony został komitet, który
w porozumieniu z dowództwem pułku
saperów ustalił już program pobytu
wysokiego gościa. Niewątpliwie lud­
ność Krakowa zamanifestuje swoje u-

czucie dla głowy państw-a i dla ustroju
republikańskiego.

W dniu wczorajszym, 15 bm., odbył
się w gmachu tutejszego seminarium

duchownego dziesiąty zjazd księży pa­
tronów katolickich stowarzyszeń mło­
dzieży polskiej diecezji krakowskiej.
Stowarzyszenia te, skupiając.e w s-wych
szeregach młodzież dorastającą, speł­
niają doniosłe zadanie tak pod w-zglę­
dem religijnym, jak narodowym i spo­
łecznym. Wszystkie stowarzyszenia
tw-orzą związek diecezjalny. Liczy on

142 zarejestrowanych stowarzyszeń, z

czego czynnych jest 50 % z blisko 2000
członków. W stow-arzyszeniach czyn­
nych odbyło się r. 1924 - wykładów
800, odczytów 650, zebrań miesięcznych
920, kursów dla zarządów 3, zjazd dele­
gatów l, zjazd XX. patronów l, okręgo­
wych zjazdów XX. patronów- 2 . Stowa­
rzyszenia posiadają bibijoteki liczące
razem prawie 4000 tomów. W łonie sto­
warzyszeń działają różne sekcjo, jak
eucharystyczne, abstynenckie, teatral­
ne, sportowe itp. Na czele Związku stoi
ks. Andrzej Paryś, proboszcz z Liszek

jako prezesa oraz ks. St. Pankiewicz ja­
ko sekretarz. Na zjeździć ostatnim XX.

patronów omaw-iano obecny stan orga­
nizacji młodzieży, oraz przygotow-ano
program prac na przyszłość.

Krakow-ski teatr miejski występuje
w sobotę, 18 bm., z premjerą ,,Juda.sza"
Kazimierza Tetmajera. Misterium to

grane będzie poraź pierw-szy w Krako­
wie W następnym tygodniu rozpoczną
się przedstaw-ienie, .tragedii Szekszpira
,,JuIjusz Cezar", granej również poraź
pierwszy w Krakowie Dyrekcja zapo­
wiada w późniejszym terminie w-ysta­
w-ienie komedji Żeromskiego ,,Uciekła

mi przepióreczka", oras ,,Wielkiego
Fryderyka" Nowaczyńskiego z udzia­
łem p. Solskiego z Warszawy, długolet­
niego dyrektora teatru krakowskiego.
Teatr ,,Bagatela" wystawia jako no­
wość sztukę Noziera i Savoir’a p t.

,,Sonata Kreutzerowska’, którą kryty­
ka przyjęła zimne, z dawniej wystawio­
nych sztuk powtarzana jest ,,Pragnę po­
tomka" i ,,Zw-ierzątko", komedje o bar­
dzo malej wartości, ałe wystarczające
dla zabawienia mniej wymagającej pu­
bliczności,

Zabrzeski.

Echa za!§ś listopadowych w Krakowie.
Osnerał Csiklefi i dowćdey oddziałów przed sądem.

Znane są czytelnikom naszym zaj­
ścia listopadow-e w Krakowie, gdzie za

rządów Witosa tłum strajkujących
rzucił się na wojsko i krwaw-o pobił u-

łanów.

W poniedziałek ub. rozpoczęła się
rozpraw-a przeciw- wojskowym, którzy
przez sw-oje niedbalstw-o powiększyli
rozmiary tych zajść. Akt oskarżenia
zarzuca gen. Czikielowi, że zamiast do­
prowadzić do rozpędzenia tłumu i przy
w-rócenia porządku publicznego, ode­
brania tłumow-i broni i amunicji —

poddał się w zupełności pod rozkazy
władz administracyjnych i wstrzymał
interw-encje w-ojska.

Przed sądem stanęli również: kap.
Obiedziński, Skarski i Now-akow-ski,
Nie wydali oni żadnego rozkazu, który­
by zmusił tłum do ustąpienia, zacho­
w-ali się biernie wobec obdarzania żoł­
nierzy papierosami przez tłum, zezwo­
lili na zdjęcie bagnetów a chroniąc się

przed strzałami, kładli się wraz z od­
działami na ziemię i t, d.

Oskarżnoych sądzi Trybunał genera­
łów z pułk. J. Dąbrowskim jako prze­
wodniczącym na czele, oskarża prok.
Lubodzieki.

Prokuratura na wstępie domagała
się rozpraw-y tajnej, gdyż wedle jej
zdania rozprawa może narazić na

szw-ank interesy wojskowe i autorytet
armji. Obrona sprzeciw-ia się tw-ier­
dząc, że społeczeństwo ma prawo wie­
dzieć, który z wojskowych zawini!: nie

będzie to ujmą dla interesów wojsko­
w-ych, ho nie wchodzi tu w grę tajem­
nica wojskowa.

Trybunał ogłasza, po naradzeniu

się uchwałę, że wniosek co do tajności
załatwia trybunał połowicznie t. }. że
akt oskarżenia oraz obrona podsądnych
będzie jawna, natomiast przeprowadzą
się tajność w postępowaniu dowodo-
wem.

Rozprawa potrw-a dni kilku.

Jak Tirpitz stopił kontrolą
nad Hlntfenburglem.

Saefem kancelarii prezydenta ma zostać vsn Kassel!, zięć admirała.

Przyszły prezydent Niemiec, mar­
szałek Hindenburg, który był zawsze

narzędziem w rękach nacjonalistów i
obecnie zgodził się kandydow-ać z roz­
kazu admirała Tirpitza, ma już upa­
trzonego szefa kanceiarji w osobie x m-

sula generalnego w Barcelonie p. von

Hassella, który jest zięciem Tirpitza.

Pod pozorem odw-iedzin u swych wnu­
ków admirał przesiadywać będzie u Ha-

ssel!a, aby inspirować politykę prezy­
denta Hindenburga. — Dotychczaso­
w-y szef kanceiarji prezydenta, podse­
kretarza stanu Meissner, ma otrzymać
stanowisko posła.

List z Argentyny.
Buenos A!res, 26 kwietnia 1925.

Otrzymaliśmy list od naszego przy­
godnego korespondenta: nie jest on mo­
cny w piórze i w obserw-acje nie bogaty
to niemniej jednak list ten ciekawy,
ponieważ pi.sze go rodak aż... z Argen­
tyny i to w sposób prosty i szczery.

,,Nadmieniam kilka słów z podróży
do Argentyny. Podróż z Warszawy aż
do chwili wsiadania na okręt odbyłem
bez żadnych nadzwyczajnych przygód i

wydarzeń. Mimo, iż kilkakrotnie opu­
szczałem ziemię ojczystą doznałem je­
dnak silnego bólu rozłąki, bo... tym ra­
zem wyjeżdżałem na dłuższy okres cza­
su. Wsiadając na okręt holenderski
nie przypuszczałem, że znajdę aż tylu
pejsatych mniej lub więcej współtowa-
rzyszów podróży: gdzie spojrzysz, wszę
dzie od ,,mniejszościów narodowych",
że aż strach. I to nie byle jakiego ga­
tunku, sarn pierwszy sort: dowiedzia­
łem się od nich; kto ucieka przed w-oj­
skiem, kto jest zawodowym agitatorem
bolszewickim, kto i do jakiej należał

tajnej organizacji lub jacsejek, a kto
ma paszport fałszyw-y i t. d . Sam kwiat,

aż uszy puchną i w-łosy wstają — w-szak
to materjał do kryminału.

Tupet i chełpliwość nie byle jaka, ce­
chująca zawsze żyda występowała ja­
skrawa w oświadczeniach, iż jadą na

okręcie_, cesarstwa żydowskiego. Że
linje holenderskie liczą się z pasażera­
mi żydami, to fakt: żydzi posiadają na

okręcie kuchai za-żyda, który czuwa nad
tem co trefne a co koszer i jedzą od­
dzielnie.

Pewnego wieczoru, gdy żydzi, snąć
pewni bezkarności urządzili sobie ma­
nifestację antypolską i rozpoczęli śpie­
w-ać: Jeszcze Polska nie zgnięła, to niech
teraz zginie... Było mi bardzo przykro
słyszeć coś podobnego, ałe... 3 żydów
postradało 7 zębów (aj, antysemitnik)
lekkie potłuczenia innych, to się nie li­
czy...

Obecnie pracuję w Cyrku Sarrasani
i wysyłam Panu Redaktorowi 2 progra­
my z moją reklamą: cyrk niemiecki nie

pisze jednak, że jestem Polakiem, lecz

podaje ,,ruso".
Tu się spotkałem z Polakami, którzy

przebywają w Argentynie już od 25 łat.

Gdy im opowiadałem o Polsce, płakali
z radości, tem więcej, że tu jest praw­
dziwa nędza: kraj naogół bogaty, ale

Slfuistor Sprawiedliwości odpowiada.
Podprokurator Sozański, snąć bar­

dzo niemiły dla lew-icy, został zaatako­
wany przez P. P. St w interpelacji sej­
mowej. Interpelanci zarzucali pod­
prokuratorowi lozańskiemu, że woły-
wał w znanej rozprawie krakowskiej

o zajścia listopadowe na pewnych
świadków, celem umyślnego odrocze­
nia rozprawy.

Minister Sprawiedliwości po prze­
słuchaniu świadków w- liście do mar­
szałka Sejmu prostuje zarzucane prok.
Sozańskiemu fakta. Świadkow-ie w in­
terpelacji zacytow-ani, Chodurek, Ja­
błoński i Bednowski, pod przysięgą ka­
tegorycznie zaprzeczyli, aby prok. So-
zański oddziaływał na nich w jakim­
kolwiek kierunku.

Tak więc atak P. P . S. spali! na pa­
new-ce!

te! wy podziemne! Moskwy.
W dzielnicy Kremlu rozpoczęto równo

ześnie w 90 miejscach kopanie tunelu, ma-

-ącego pomieścić kolejkę podziemną. Przy
tej sposobności natrafiono na podziemne
Katakumby, oraz wiele wykopalisk z t. zw.

uowe,i epoki kamiennej. Znaleziono pra­
dawne kolumny z ornamentami i siek ery
kamienne. Szczególna zainteresowanie Li­
czonych wzbudziły podziem:a dwu wież
Kremlu (t zw. Tajnicka i Arsenalna). Z tej
ostatnie,! podziemne chodniki prowadzą do

słynnej bibl-oseki Iwana Groźnego, eawie-

rającej 80 ) najrzadszych dziel w oprawach
ze szczerego złota. Już nieraz przedsiębrano
poszukiwania za tyra drogocennym księgo­
zbiorem. o którym przechowała się tradycja,
W r. 1912 prof. Sterlecki próbował dostać

się do bibijoteki Iwana Groźnego, łeoz z po­
wodu braku funduszów musiał przerwać
pracę. Obecnie czyni on u rzędu sowjeckie­
go energiczne starania, aby z okazji rozko­
pywania tunelu zbadano także taiemnicę
historycznych lochów podziemnej Moskwy.

Aeroplany lako środek agitacji
bolszewickiej.

,,Rzeczpospolita"’ donosi pod dniem
17 kwietnia b. r . z Mińska: Przybyła tu

partja zakupionych przez rząd sowiecki

aeroplanów, Aeroplany te użyte zosta­
ły przedewszystkiem do lotów agitacyj­
nych na prowincję, a między innemi
część ich została użytą do agitacyjnych
lotów na terytorjum polskie. Jeden z

takich aeroplanów był widziany nad

powiatem Dzisnieńskim.
Jeżeli do tego dodamy fakt, iż Rosja

sowiecka zaprzestała już sprow-adzać z

zagranicy, bo je wyrabia we własnych
fabrykach, to musimy przyznać, iż na

polu lotnictwa pozostaliśmy w tyle na­
wet za Sowietami. Nasze polskie ,.ja­
koś to będzie" św-ięci znow-u swój tri­
umf. Pamiętajmy jednak o przysłowiu
,,strzeżonego Pan Bóg strzeże". Hasiem
naszem niech będzie dzisiaj: jak naj­
więcej pierwszorzędnych samolotów i

jak najwięcej dobrze wyszkolonych lot­
ników.

Zapisujcie się i zachęca,jcie drugich
do wpisywania się do Ligi Obrony Po­
wietrznej Państwa, która przystępuje
do budow-y Instytutu Aerodynamiczne­
go w Warszawie i otworzyła szkołę pi­
lotów w Poznaniu.

Stfcle

,.JubUeusxón)ftti”

J%iilefierta.

s-j Heńk!a soda do prania i
Bboszczgdzaiwdfoipraszsk!mdW

" "’"a tata prsMWfebiHrodek j
moczenia bielizny.

złodziejski I rodacy nas! tułają się ma-

sami bez pracy głodując i nie mogąc za­
robić na powrót do kraju o czem śnią
i marzą. Ja, jako artysta daję sobie ra­
dę jako tako.

Ukłony dla bydgoszczan — Wasz

i. G,
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Jak ,,odtmdowano" kresy.
Znaną jest rzeczą,, że najskandąlicz-

niejszą w Polsce instytucją są słynne
,,Urzędy odbudowy?. Pochłonęły one

tysiące miljonów, a nie zrobiły nic.

Tylko ich kierownicy pozamieniali się
w Krezusów. A oto co znowu donoszą
z Warszaw’y.

Wczoraj przybył do Brześcia nad Bu

giem min. Thugutt w towarzystwie ge­
neralnego dyrektora odbudowy inż.
Kruka. Min, Thugutt ud,ał się n ob­
jazd miejscowości zniszczonych przez
wojnę. To, co ujrzano, przeszło wszel­
kie, najbardziej pesymistyczne, przewi­
dyw’ania. W wielu miejscowościach
ludność mieszka jeszcze od r. 1915 w

norach podziemnych w w’arunkach naj-

w

okropniejszych, urągających wszelkim

pojęciom o cywilizacji i kulturze. Od­
budowa zniszczonych osad nad Bugiem
nie zrobiła ani kroku naprzód. Min.
Thugutt wydał natychmiast szereg za­
rządzeń, mających na celu posunięcie
naprzód spraw’y odbudowy. Zarządze­
nia te znoszą dotychczasowe biurokra­
tyczne praktyki w dziedzinie odbudowy
i ułatwiają otrzymywanie przez ludność
drzew’a budulcowego z pobliskich la­
sów państwowych. Min. Thugutt
stw’ierdzi! przytem, iż urzędowe organy
odbudowy w wojew. poleskim i w sta­
rostwie brzeskiem nie stoją na wysoko­
ści zadania i pracują niedołężnie.

JKtejan Białecki.

0 reformę
ustroju szkolnictwa.

W ostatnim czasie obiega prasę wia­
’domość, że nasz nowy minister oświaty,
pan Grabski, zamierza jak najszybciej
przeprowadzić reformę naszego ustroju
szkolnego. Rzecz jest tak w’ażna, tak ży­
wo obchodząca wszystkie sfery społe­
czeństwa, tak miast jak i wsi, że zainte­
resowanie się tą sprawą szerokich mas

obywatelstwa uważać należy za konie­
czne. Nie ulega prawie wątpliwości, że

każdy ojciec chciałby dać swemu dziec­
ku jak najlepsze wykształcenie, musi
w’ięc zainteresować się tem, jakie warun­
ki ku temu stwarza dła niego rząd.

Że dzisiejszy ustrój szkolnictwa pol­
skiego nie jest idealny, nie ulega wątpli­
w’ości. Są niedomagania tak w organi­
zacji szkolnictwa pow’szechnego, jak i

średniego. Nie. mamy nawet jednolitego
systemu szkolnego dla całego obszaru
Polski, mimo to, że słowo ,,unifikacja"
już dawno przebrzmiałe. Wskazałbym
tylko na taki fakt, że tak zw’ane szkoły
,/wydziałow’e" w Małopolsce są w’ciąż je­
szcze uzupełnieniem czteroklasow’ej
szkoły powszechnej, gdy tymczasem w b.
zaborze pruskim stanowią one typ od­
rębny, pośredni mię’dzy szkołą powszech­
ną a gimnazjum. Proszę sobie wyobrazić
zdziw’ienie dziecka, przychodzącego z

Małopolski z czwartej klasy wydziało­
wej, gdzie uczono jednego języka obce­
go, niemieckiego, j.eżeli się zgłosi do jed­
nej z tutejszych szkół wydziałowych,
które na klasę czwartą przewidują obok

niemieckiego i francuskiego język an­
gielski. Na terenie byłego zaboru rosyj­
skiego takich szkół wogóle niema. Po­
dobne stosunki, chociaż mniej jaskrawe
panują w szkolnictwie średniem i zawo-

doweni.

Najważniejszym czynnikiem w wy­
chowaniu przyszłego obyw’atela jest
szkoła powszechna. W jej ustroju są jed­
nak tak poważne niedomagania, że ich
usunięcie społeczeństwo przyjmie z

wdzięcznością. Błąd leży w samej orga­
nizacji szkół powszechnych. § 6 ustawy,
zatytułow’anej , O zakładaniu i utrzymy
waniu szkół powszechnych" opiewa:

,,Stopień organizacyjny szkoły zależy
od liczby zamieszkałych w ob-wodzie
dzieci w wieku szkolnym. Jeżeli liczba
ta v/ przeciągu 3 następujących po sobie
lat nie przekracza liczby 60 — szkoła jest
jednoklasowa (o jednym nauczycielu),

przy liczbie 61 do 100 — szkoła jest dwu-
klasowa (o dwóch nauczycielach), przy
liczbie 101 do 150 — szkoła jest trzykla­
sow’a ( o trzech nauczycielach), od 151 do
200 - czteroklasowa (o czterech nauczy­
cielach), od 201 do 250 — pięcioklasowa
(o pięciu nauczycielach), od 251 do 300 -

sześcioklasow’a (o sześciu nauczycielach),
ponad 300 dzieci — siedmioklasowa (o
siedmiu nauczycielach)."

Z tego w-ynika, że mamy w Polsce
właściwie siedem typów szkoły pow’sze­
chnej. Coprawda, Ministerstwo zarzą­
dziło, aby nauczyciele przystosowali pro­
gram 7-klasowej szkoły do szkół wszyst­
kich typów. Jednak jest rzeczą jasną, że

nauczyciel jednokłasowej szkoły, mając
często 4 oddziały w jednej izbie, nie mo­
że nauczyć tyle, co kilku nauczycieli w 7

klasow’ej szkole, Zresztą więcej niż 4 od­
działów w- jednok!asow’ej szkole utwo­
rzyć nie można, więc dziecko, chodząc w

myśl konstytucji 7 lat do takiej szkoły,
traci na czasie, bo już po czterech latach
nauki będzie przeważnie tylko pow’ta­
rzało materjał już przerobiony.

Ustawa ta jest krzywdzącą dla ludno­
ści wiejskiej na obszarach rzadko zalud­
nionych. A przecież w’szystkie dzieci w

Polsce mają prawo do rów’nych warun­
ków kształcenia się. Rów’nie zdolne dzie­
ci są na wsi jak w mieście. Ile uzdolnio­
nych jednostek, nie mających odpowied­
nich warunków rozwoju, ginie z powodu
w’adliw’ej ustawy, dła na,rodu! Mieliśmy
i znosiliśmy podobne stosunki w czasach
niew’oli, ale dzisiejsza Polska musi dbać
o to, aby wszystkie siły w narodzie rozwi­
nąć i wyzyskać w najwyższym stopniu.

A więc musimy znaleźć drogę wyjścia,
sposoby, aby wszystkim dzieciom dać
rówme warunki rozw’oju umysłowego.

Niedomagania ujawniają się także w

ustroju szkolnictw’a średniego i zawodo­
wego, a przedewszystkiem w stosunku
szkoły powszechnej do średniej. Że ze­
stawienie przedmiotów dla poszczegól­
nych typów szkół średnich nie jest zbyt
szczęśliwe, wykazał Wojciech Górski w

swym referacie, napisanym z okazji o-

statniego Kongresu Międzynarodowego
Profesorów Szkół Średnich. (Matematy­
ka i przyroda w gimnazjum matemat.-

przyrodniczem; tam Źdolności abstrak­
cyjne — tu obserwacyjne!) Jeszcze waż­
niejszym jest fakt, że programy szkół
średnich w bardzo luźnym stoją zw’iązku
z programami szkół powszechnych. A to
w’łaśnie utrudnia wielu dzieciom przy­
stęp do gimnazjum.uW najgorszem poło­
żeniu są ubogie dzieci wiejskie. Dla nich

droga do wyższego wykształcenia jest
zamknięta, chociażby były najzdolniej­
sze. W lepszych warunkach jest już
dziecko zamożnieszego obywatela wiej­
skiego, który możliw’ie wcześnie ulokuje
syna w mieście gimnazjalnem i nie szczę­
dzi trudu i pieniędzy na lekcje prywatne
i t, d., byle dziecko wepchnąć do gimna­
zjum. Najdogodniej ma oczywiście dziec­
ko miejskie, jeżeli jest w tem szczęśli-
wem położeniu, że ukończyło cztery kla­
sy szkoły powszechnej, ma odpowiednie
uzdolnienie i gimnazjum jest na miejscu.
Zresztą egzamin wstępny co do uzdolnie­
nia często myli. Wreszcie trudno przewi­
dzieć u dziecka 11-letniego, w jakim kie­
runku pójdzie rozw’ój uzdolnienia. Chło­

piec, który raz już siedzi w gimnazjum,
będzie się stftrał wszelkiemi siłami, żeby
je ukończyć:

Jednak cóż się stanie, jeżeli zdolności
nie dopiśzą? Gdzie go ulokować w szkole

powszechnej? Nauka jest tu przecież zu­
pełnie inna. Gorzej, jeżeli uczeń wyższej
klasy musi opuścić gimnazjum. W ta­
kim razie jest w’prost wykolejonym. Pro­
gram bowiem gimnazjum, które przygo­
towuje wyłącznie do studjów uniwersy­
teckich, jest taki, że uniemożliwia kąpty-
ńuow’anie studjów bez pow’ażnej straty
czasu w takiej szkole zaw’odowej, która

odpowiada specjalnym uzdolnieniom wy­
da,lonego z gimnazjum ucznia. To jest
jedną z najgłów’niejszych w’ad w ustroju!
szkolnictw’a.

Jak temu zaradzić? Trzeba obok u-

jednolicenia szkolnictwa powszechnego!
uzgodnić programy nauczania szkół po­
wszechnych, średnich ogólno-kształcą­
cych i zawodowych. Praca na tem polu.
tiwva już od dłuższego czasu. Pracują 2

stowarzyszenia nauczycieli szkół pow­
szechnych, pracuje Tow. Naucz. Szkół
Średnich i_ Wyższych, pracuje rząd i

Sejm, są tarcia i starcia. O tern jednak
w przyszłym artykule.

DzietaS gfiralsy.

Zniszczoną kopalnią węgla edtasfowśjil
własną prasą,

Na uwagę zasługują fakt, jaki miał miej­
sce w kopalni, węgla Wańczyków w Józe­
fowie. W grudniu ubiegłego roku eksplo­
dował największy w przedsiębiorstwie kocioł

parowy, niszcząc doszczętnie podstawo,we
maszyny i budynek. Katastrofa ta niechy­
bnie pogrzebałaby na zawsze przedsiębior­
stwo, gdyby nie wysiłek robotników, którzy
nie zważając na ciężką pracę, zupełnie bez­
interesownie z calem poświęceniem i energją
przystąpili do odbudowy własnymi silami

zniszczonego warsztatu pracy. Dzięki wy­
siłkowi robotników zdołano urochomić ko­
palnię z końcem styczn:a bieżącego roku.
Pełna poświęcenia praca robotników w ko­
palni Wańczyków spotyka si§ ze szczerem

uznaniem całego społeczeństwa.

Gdańsk w niewoli angielskich
finansistów.

W. m. Gdańsk otrzymało pożyczkę
angielską pod zastaw 60 proc, nierucho­
mości. Ta faktyczna zależność Gdań­
ska od kapitału angielskiego jak się
spodziewają może spowodować zaburzę
nia gospodarcze w Gdańsku.

Sf. Bzandowskl. 4

Powieść w 3 częściach.
Cześć 11 n spisana we?’Ing bydgoskich 3 poznań­
skich aktów kryminalnych, część HIS weśSJng pa­

miętnika Marii Skower.

(Ciąg dalszy)
Powoli i ostrożnie począł znów ukła- j

dać gonty. Ręce mu dygotały z gniewu
na rozmowę, jakiej był świadkiem.

W duchu przyznawał, że Hanka i Ma |

jewska mówiły tylko prawdę, na,wet
mniej gorzką, niż na nią zasługiwał. A

jednak paliła go wściekłość i palił wstyd,
który chciałby najchętniej zatrzeć zem­
stą, wywartą na tych obu kobietach za

ich myśli, za ich pogardę, z jaką się o

nim wyrażały.
Gontów zrobiła się już spora kupa. O -

kręęił je sznurem, ścisnął silnie, i powoli
począł schodzić z drabiny na dwór. Serce
mu biło ze wzruszenia, aby która z ko­
biet nie wyszła w tej chwili i nie schwy
ciła go, powracającego ze strychu z tak

dziwnym bagażem na plecach.
Udało mu się jednak zejść niepostrze­

żenie. Ale gontów naturalnie nie zaniósł
do izby, tylko ukrył je z drugiej strony
domu. Postanowił wyprawić pierwej Ma­
jewską i Hankę, nim ten dziwny opał
wniesie do izby.

PO DOKTOR.A!
Wrócił pod drzwi domu i jakoś nie

miał odwagi wnijść do wnętrz,a. Rozmo­
wa, jaką słyszał ze strychu, paliła mu\
sumienie, targała rozum i ambicję, bał

się, że w wybuchu irytacji Majewską wy-
policzkuje a Hankę zbije i skopie. Czuł
się winnym i zawstydzonym, ale gnie­
wało go, że o tem mówią, i to w taki upo­
karzający dla niego sposób,

Chwilami przykładał ucho do drzwi,
chcąc dalszą ich rozmowę podsłuchać,
ale szum wichru i plusk o parę kroków
przelewającej się wody w Brdzie naj­
mniejszego głosu z izby złowić mu nie

pozwalał.
Począł żałować, że nie wziął płaszcza

ze sobą, Poszedłby teraz najchętn. i nie
wrócił aż za parę dni, jak to już nieraz
robił. Żona nie zginęłaby tymczasem.
Majewska i sąsiedzi, a wreszcie Hanka,
pamiętaliby o niej i nie dali zginąć z gło­
du lub dla braku opieki w chorobie.

Nagle zdawało mu się, że ktoś z wnę­
trza izby chwyta za klamkę. Uprzedza­
jąc zatem przyłapanie go pod drzw-iami,
sam drzwi otworzył i wszedł do izby.

Nie mylił się. W progu przed nim sta­
ła Majewska, gniewna i zaperzona.

— Czy pan ma sumienie uciekać z do­
mu i wszyst,ko na opiece Boga i obcych
ludzi zostawiać?

- Chodziłem po drzewo do Lewan­
dowskiej — odrzekł spokojnie — zaraz

chłopak ja przyniesie.
Majewska oglądnęła się, czy drzwi do

długiej izby ,zamknięte, i rzekła przyci­
szonym głosem:

— Panie, idź pan natychmiast po do­
ktora. U pańskiej żony zaczyna się go­
rączka połogowa. Będzie bardzo źle.

— Myślisz pani?
Głos jego nie zdradzał żadnego niepo­

koju, żadnej obawy. Choroba żony była
mu ciężarem, śmierć jej stałaby się ulgą,
wybawieniem. W’lepił więc w akuszerkę
pytający wzrok, jakby w wyczekiwaniu
odpowiedzi pomyślnej dla jego samolub­
nych i nędznych widoków.

— No, wszystko w ręku Boga — rzek­
ła Majewska -- ale taka choroba zwykła
się źle kończyć. Doktora trzeba spro­
wadzić, i to natychmiast, bo ja mogła­
bym mieć kłopot, że dopuściłam do za,­
niedbania chorej.

Skower skrżywił się g^gch.ętnie.

— Gdzież ja pani teraz po nocy będę
szukał lekarza?

— Co za noc? — krzyknęła zirytowa­
na akuszerka — siódma godzina, to u pa­
na noc? A gdyby i dwunasta była, to

jeszcze pański psi obowiązek ratować
żonę.

Po tych słowach spuściła zakasane

rękawy u stanika i poczęła zaczesyw’ać
włosy.

— Musze iść już — rzekła powoli —

Ma pan co dła mnie?
— Niech pani Majewska do jutra jesz­

cze poczeka. Dziś przyniosłem ze sobą
parę trojaków tylko, ot, aby dla żony na

najniezbę’dniejsze rzeczy stało. Jutro bę­
dę miał dla pani ze dwa talary..

— Od tygodnia tak pan obiecuje i z

dnia na dzień odkłada, a mnie też jakie­
goś grosza potrzeba, No idę ja już, a jutro
rano zajrzę. Ale, panie, po dokt’ora na­
tychmiast pan idź, bo niech Bóg uchowa
jakiego ja bym gwałtu jutro narobiła.
A ty, Hanka, pilnuj pani i nie zaśnił
tw’ardo, bo pani głośno na ciebie wołać
nie może.

To mówiąc w’zięła na siebie salopę i

zmierzała ku drzw’iom.
— Podprowadzę panią chociaż na szo­

sę — rzekł Skower.

— Dobrze, ale potem pójdziesz pan
prosto do jakiego doktora.

Skower wziął płaszcz i w’yszli razem.

Wicher dął, wię’c po drodze nie mówili
do siebie. Także na szosie krótkiem d-o­
branoc się pożeg-nali.

Majewska poszła ku Bartodziejom a

Skower skręcił w stronę miasta. Szedł
powoli, bo nie wiedział dokąd, po które­
go doktora pójdzie. Pieniędzy faktycznie
nie miał, a i nie skwapił się sprow;adzić
lekarza do tak nędznego i odludnie po?
łożonego mieszkania, jeszcze w tak okrop
ny, zimny i słotny czas. Znał kilku le­
karzy, kolegów szkolnych z ławy gimna
zjalnej, ale "do tych nie chciał iść za żad­
ną cenę. Byli to lu,dzie na stanowiskach,

z ukończonym uniwersytetem, ludzie ży-
jący w dostatku — a on co? Wykolejo­
ny inteligent, nędzarz, ani nie w całym
surducie, szuler szynkowmiany, ciemna

egzystencja, bez jutra, bez lepszej nawet
na przyszłość nadziei. W takiem poło­
żeniu świecić w oczy daw’nym, dobrym
nieraz kolegom, z swoją nędzą, upokorze­
niem, przychodzić jak żebrak o ratunek
dla żony, beż możności zapłacenia za

wizytę?
A potem naco się przyda lekarz, gdy

brak pieniędzy na Lekarstw’o, a lekarstwo
bez w/ątpienia będzie drogie...

W KNAJPIE
,,S’OD TRZEMA MUBEYNAMF.

Takimi dręczony myślami nie zaszedł
do miasta, tylko na Zbożowym Rynku
skrę’cił na ulicę Kujawską, i niebaw’em
znalazł się przed słabo oświeconym lo­
kalem znanej dobrze podów’czas knajpy
,,Pod Trzema Murzynami". Była to sie­
dziba i punkt zborny najróżnorodniej
mieszanego towarzystwa. Schodzili sio
tam obok bardzo solidnych, drobnych
handlarzy i przekupek, także indyw’idua
z pod ciemnej gwiazdy, szumowiny
przedmiejskie, ludzie policyjnie niemei-

dowani, bezdomni, którzy tu niejedno­
krotnie spędzali i całą noc, bo knajpa ta

była nieustannie otwarta, Chłopy i baby
wiejskie, którzy różnemi produktami
wcześnie bardzo, nieraz jeszcze w’ieczora­
mi dnia poprzedniego zjechali do miasta

aby ino św’it na Rynku lepsze zająć sta­
nowiska, tu zw’ykle zach,odzili na’odpo­
czynek, na posiłek, i aby odczekać godzi­
ny targow’ej. Obok nich cisnęli się fu lu­
dzie o jakimś ciemnym, niew’yraźnym
procederze życiowym, tragarze, furma­
ni, zaganiacze bydła, najrozmaitsi fakto­
rzy i inni robociarze, bądź to dla ubicia

jakiegoś interesu z przekupniami, bądź
też aby przepić lub przegrać w karty
swój dzienny zarobek.

,(Ciąg dalszy nastąpi)
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Sprawozdanie ze Zjazdu Polskiego
Związku Kolejowców w Gdańsku.

Potężny rozrost organizacji. - O nowe sanatorjum. - Upośledzanie
koiejarzy-Poląkdw. — Rotmann z Sopotu pokazuje pięści. — W poi

skich instytucjach - polscy urzędnicy! - Znamieniu uchwały.
Gdańsk, 20 kwietnia.

Obrady w drugim dniu zagai! o go­
dzinie 0 rano przewodniczący Zjazdu p
Oćwieja z Chojnic, witając przedstawi­
cie!l dyrekcji gdańskiej w osobach dy­
rektorów pp. Przybylskiego I Bierańskls

go. Referat komisji mandatowej poda
do wiadomości, że na Zjazd przybyło
45 delegatów z 24 miejscow’ości. Nastą­
piły sprawozdania członków Zarządu
Okręgowego, a mianowicie - admini­
stracyjne, prez. p. Ziehmsa i finansowe
skarb, p. Rozrnysłowicza, który przed
stawił zarazem preliminarz budżetowy
na rok 1925/20.

Ze sprawozdania tego wynika, ze

praca w okręgu była ogromna. bow’iem
w. roku ubiegłym zarejestrowano 5000

korespondencji, źe zdołano zorganizo­
wać kilka nowych kół i utrzymać inne
chylące się ku upadkowi.

Okręg gdański liczy przeszło 4000

członków, to znaczy, że utracił około
2000 członków wskutek utworzenia i a-

gitacji innych organizacyj konkuren­
cyjnych. płynęło około 380 wniosków

poważniejszych, z których załatwił za­
rząd okręgowy 280 i to % pomyślnie,
80 znajduje się w oczekiwaniu decyzji,
a 50 oddano do załatwienia głównemu
i;ii zadowi. ’Rołnanent ixa rok sprawo­
zdawc/y 19245 wynosił 8340 zł, wydatki
wytn-i!y 4443, po2ostaje saido w kwo­
cie 4ń00 at

Projekt budżetu na rok 19525 6 prze­
widuje sumę 14 400 zł. Po dłuższej dy­
skusji Zjazd uchwali} zarządowi abso­
lutorium i uchwalono preliminarz bud­
żetowy z wystawieniem osobnej pozycji
na cele agitacyjne.

Do zarządu wybrano pp: Ziehmsa z

Gdańska - prezesem. Sikorę z Bydgo­
szczy i wiceprezesem, Wolskiego z Byd­
goszczy II wiceprezesem, Mantaya z

Gdańska sekretarzem. Burcharta z Byd
goszczy zastępcą sekretarza, Grzeczkow
skiego z Gdańska skarbnikiem, dalej p.
p. Matusiaka z Torunia, Jabłońskiego ż

Grudziądza, Oćwieja z Chojnic. Now’a­
ka z Tczewa, Szwedowskiego z Koście­
rzyny, Kucharskiego z Chełmna, zaś do

komisji rewizyjnej Tiszbeina z Gdańska

Orłowskiego z Gdańska i Wytrążka z

Laskowic. Uchwalono następnie, że pp.
Sikora, Polak z Bydgoszczy i Burchart

tworzą ekspozyturę Zarządu Okręgowe­
go w Bydgoszczy.

W dalszym toku obrad zdał p. Kała-

maja z Bydgoszczy sprawozdanie z o-

brad komisji w-nioskowej, poczem prze­
kazano wszystkie wnioski Żarz. Okręg,
do załatwienia.

W sprawie punktu 10 porządku ob-

i"fid-, według którego Zarząd Okręgowy
domagał się upoważnienia do nabycia
nieruchomości w miejscowości zdrowot­
nej na sanatorjum dla członków P.Ę .K .

Okęgu Gdańskiego, wybrano komisję,
złożoną z trzech członków, celem zreda­
gowania konkretnego wniosku i’ prze­
kazania go Żarz, Okręg, do załatwienia.

W wolnych wnioskach delegaci wy.
rążali jeszcze życzenie i bolączki w po­
szczególnych kwestiach, poczem ucbwa
leno następującą rezolucję:

Kszolncjai
l) Od chwili przejścia kolei przez

władze polskie na terenie Wolnego
Miasta Gdańska jesteśmy świadkami

jak nasi koledzy Polacy bywają na każ­
dym kroku upośledzeni, bądź to przy
przejmowaniu na etat, bądź to w spra-
wie dopuszczenia ich do egzaminów
formalnych, ńie mówiąc już o kwestji
przesunięcia do wyższej grupy, co wo­
góle już należy do rzadkości, wobec cze­
go czujemy się obywatelami II klasy,
poniew-aż tak samo traktowani jesteś­
my, jak za czasów knuta pruskiego, a

nie jak pracownicy Rzeczypospolitej
Polskiej.

Wobec tak smutnego, stanu. rzeczy
domagamy się:

2) ażeby we wszystkich urzędach ko

lejowych na terenie Wolnego Miasta

przynajmniej połowa urzędników Pola­
ków urzędowała;

3) ażeby w komisjach egzaminacyj­
nych również połowa Polaków zasiada­
ła;

4) ażeby na kierujących stanowis­
kach tylko Polacy urzędow-ali;

5) jak największą ilość Polaków -

gdańszczan brano na wyszkolenie, a

mianowicie w urzędzie mechanicznym
1 ruchu;

6) ażeby nadzory drogowe usunęły
tych pracowników, którzy są sądownie
karani i zohydzają Polskę na każdym
kroku, bowiem nie zasługują na to, aby
pracowali na kolejach polskich. W pier­
wszym rzędzie należałoby usunąć tak

zwanego Bahnmeistra Rotmanna z So­
potu. wrogo usposobionego dla wszyst­
kiego co polskie.

7) Wreszcie domagamy się, aby na­
sze dzieci znalazły zajęcie w polskich
instytucjach, w których zatrudniani by­
wają dotychczas jeszcze p,rzew-ażnie
Niemcy.

Na tem porządek obrad Zjazdu się
wyczerpał.

Zabrał jeszcze głos wiceprezes Głów­
nego Zarządu P, Z. K, p. Budniak z

Poznania, który wyrazi! zadowolenie z

przebiegu obrad, dziękując zarazem

przewodniczącemu Zjazdu za jego bez­
interesowne i umiejętne kierow-nictwo,
życząc Zarządowi Okręgowemu owoc­
nej pracy. Prezes p. Ziehins zaś zaape­
lował do wszystkich członków Zarzą­
du, aby sumiennie i gorliw-ie wypełnia
Ii przyjęte na siebie obowiązki. Dyrek­
tor p. Bieroński z dyrekcji kolejowej
w Gdańsku zaznaczył, że w miarę mo­
żności starać się będzie o możliwie przy
chylne załatwienie wniosków P. Z. K,
przez dyrekcję kolejową, Przewodniczą­
cy Zjazdu p. Oćwieja wyraził radość z

powoi u wczora zej manifestacji w

Gdańsku, dziękując przedstaw-icielom
dyrekcji gdańskiej za uczestnictwo w

obradac,h Zjazdu, p. Budniakowi, wice­
prezesowi Głównego Zarządu P, Z. K,
za przybycie i służenie radą. Zamknię­
to Zjazd już o g. 6 wiecz. okrzykiem na

cześć Polskiego Związku Kolejówców.
Gr.

Z PROWINCJI.

— Baczność rolnicy! Saletrą chilij­
ską otruło się kilka sztuk bydła u go­
spodarzy w Ludwinowie i Rębowie
pow. gostyńskiego. Bydło to piło z

beczki, w której moczyły się worki od

saletry.
Runowo Kraińskio. W niedzielę, 26

pwietnia w południe odbędzie się w tu­
tejszej miejscow-ości wiec protestacyjny
przeciwko niemieckim planom zabor­
czym i informacyjny o położeniu poll-
iycznem. Przybędzie jako mówca jeden
z redaktorów ,,Dziennika Bydgoskiego".

MĄKOWARSK, Tutejsze Towarzy­
stwo Powstańców i Wojaków urządzą
24 maja rb. poświęcenie sztandaru. Za­
rząd tegoż tow-arzystwa na którego cze­
le stoi dła spraw narodowych i społe­
cznych nigdy niezmordowany dh. Anto-
ni Mroziński, czyni już teraz jak naj­
większe starania około tej niezwykłej
a tutaj nigdy podobnej, niewidzianej
uroczystości. Tow. śpiewu ,,Halka" zaś

łrzygotowuje (w sile około 100 śpiewa-
ców) na wspomniany dzień kilka utwo­

rów muzycznych między innymi marsz

wojenny ,,Do broni" Feliksa Nowowiej­
skiego z towarzyszeniem orkiestry woj­
skowej. Na uroczystość tę przybędzie
szereg przedstawicieli władz wo,jsko­
wych, starosta i delegaci bratnich to-

ł warzystw,

WYSOKA, (Echa wiecu manHcąta
cyjnego). Z poręki Magistratu, Rady
Miejskiej i p. burmistrza Nowaczyka u-

chwalona została między innemi nastę­
pująca rezolucja:

Portestujemy uroczyście przeciwko
roszczeniom niemieckim dążącym do

czwartego rozbioru Polski. Będąc za

stępcami miasteczka naszego oświad­
czamy. że traktat wersalski jest niety­
kalnym, a próba chociażby aajmlejsze-
go naruszenia granic Rzeczypospolitej
Polski natrafi na jednolity protest mia,
sta naszego gotowego do złożenia w o-

fcronie tych granic największych ofiar
z krwi i mienia. Nie zajmujemy jakie­
gokolwiek politycznego stanowiska,
spełniamy jednakowoż nasz obowiązek
i prawa nasze wobec kraju. Prosimy
zatem usilnie Rząd nasz, aby zgodnie z

wolą narodu polskiego zajął przychyl­
ne w tym celu stanowisko!

My obyw-atele miasta Wysoki i oko­
licy, Polacy, z oburzeniem dow-iaduje­
my się. że pakt gwarancyjny z Niemca­
mi dojść ma do skutku kosztem ziemi

naszej.
Wobec togo zaświadczamy, że jako

z krwi i kości Polacy, ziemi naszej zdo­
bytej krwią naszą, bronić będziemy do

ostatniej kropli krwi i nie dopuścimy
do odebrania nam prastarej ziemi Pia
so xv skiej!

Pozatem jednomyślnie przyjęte zo­
stały 17 kw-ietnia rezolucje: T-w -a pow­
stańców i wojaków, Bractwa Strzelec­
kiego, Związku inwalidów wojennych,
T-wa ,,Sokół" i członków Zjednoczenia
Zawodowego Polskiego zatrudnionych
w rolnictwie we Wysoce I w okolicy.

ŻNIN. Odnośnie do naszej kores­
pondencji donoszącej, jakoby p. Juljan
Smorowski w Żninie mia! zamiar ogród
swój sprzedać nismcowi Wddnerowi,
konstatujemy, że korespondent nasz w

tym wypadku nie był dobrze poinfor­
mowany. p, Smorowski kierował się
w tych sprawach zaw-sze uczuciami pa-
trjotycznemi i ziemi polskiej obcemu

nigdy sprzedawać nia zamierzał.

S TRZEMESZNA pisze nam nass korespon­
dent: Święta wie! it anocne nt;się!y, Jako, te

wszystko oa tym świecie jest przemijająca. Nie­
tylko jednak przy ,,święconem" przepędzi! ogó?

trceeneszeński pierwsza święto l drugie, wyrwa­
ne s pracowitych dłoni ,,oszczędnego rządu",
lecz rówież dobrze pamięta! o manifestacji, wy­
znaczonej a drugie święto, dla udowodnienia
światu, te wari naszym wrogim sąsiadom od

polskiej ziemi, zroszonej krwawym potem sło­
wiańskiego oracza i polskiego rycerza.

Wiec odby! się po Sumie pod golem niebem
na placu Kosmowskiego. Wiec zagai! prezes
miejscowego Koła Obrony Kresów Zachodnich p.
Tu!odzieckl, wyjaśniając w kilku s!owach ceł,
d!a którego zwołano wiec. Następnie odda! g!os
p. Schillakowi. Referent wykazał w swem prze­
mówieniu przebieg wiekowych zmagań się
dwóch szczepów w krańcowo przeciwnych spo­
sobach życia i myślenia. Rzut oka na historję
Europy poucza nas odrazu, te tymi szczepami
to Słowi-anie i Germanie - do drugiego należą
Niemcy. A każda karta dziejów daje nam obraz

ustawicznych walk toczących się między nami
a Niemcami, począwszy aż gdzieś hen od krwa­
wych napaści margrabiego Gerona aż po dziś
dzień.

Przemówienia p. Schillaks przyjęto z uzna­
niem. Ola zamanifestowania swych uczuć li­
ch walono rezolucję wyrażającą nieugiętą wolę
ciezezwolenia ns jakiekolwiek naruszenie na­
szych granic, choćby przysz!o zadokumentować
to własną krwią i życiem.

Na zakończenie odśpiewano ,,Rotę", poczem
w pochodzie przy dźwiękach orkiestry odby! się
przemarsz przez cn!e miasto.

POZNAŃ. (Walka za stadnikiem na

ulicach miasta.) Dziwny wypadek
zdarzy! się w tych dniach na ulicy
f’hwaliszewo. Prowadzono w!aśnię
stadnika, gdy ten przestraszony, czemś,
naglę zerwał się z uwięzi i wpadł do po­
bliskiego sklepu kolonialnego. Tam po­
rozdzierał mnóstwo worków z mąką i

cukrem, porozbija! wiele przedmiotów,
a potem skoczył przez okno wystawo­
we, rozbijając grubą szybę. Wreszcie
zdołano rozjuszonego stadnika wstrzy­
mać. Z ludzi na szczęście nikt nie od­
niósł obrażeń,

UNISŁAW. (2 życia pocztowców). W drugie
święto wielkanocne kole niższych uraędiiśków
Poczt, Tel. i Teł. w Unisiawiu urządziło w sali
El-erta amatorskie przedstawienie. Ną program
wieczoru złożyło się: występ orkiestry wojsko­
wej 66 pu!ku z własnym repertuarem, następnie
obrazek dramatyczny za śpiewami w 4 aktach

p. t. ,,Macocha", ora,z zabawa taneczna. W roli

macochy wystąpiła p. Sieraeka, gospodarza ode­
gra! Kruszyński, B. Kowalski w roli parobka.
Wszystkie kreacje wypad!y jak najlepiej ku o-

gólnemu zadowoleniu. Na!eży przyklfi.sriąć tej
imprezie, która łącząc wespłe s po2y(.eeznttm,
.przyczyniła się niewątpliwie do pżywięiaią ty­
cia kulturalnego w Unisiawiu.

Wyniki śledztwa iwd przyczynami katastrofy
w składzie Sold§teta i S-ki w Toriiniu.

Korespondent nasz donosi z Torunia:

0 ile w sprawie tajemniczego w’ybu­
chu władze śledcze prowadzą w dal­
szym ciągu dochodzenia, mające usta­
lić, czy chodziło o uplanowany zamach,
podłożenie !ub przypadek, o tyle prace
komisji rzeczoznawców zostały już u-

kóńczoae. Zdania ekspertów są po­
dzielone. Komisja wojskowa stwier­
dza, że wybuch nie mógł być spowodo­
wany eksplozją dynamitu, pyroksyliny
ani też inną podobną materią wybuchó­
w?, gdyż takowa pozostawiłaby po so­
bie widoczne ślady w postaci rozerwa­
nych murów, posadzek itp.. podczas
gdy w lokalach firmy Goldstein i S-ka
poodłatywał ty!ko tynk i naruszone zo­
stały żelazne schody kręcone. Eksper­
ci wojskowi nie wykluczają wybuch
gazów w rodzaju gazu świetlnego, ga­
zo! iny, benzyny lub eteru, nie ustalają
natomiast bezpośredniej przyczyny
wybuchu.

Eksperci budowlani są poniekąd
odmiennego zapatrywania. Wychodząc
z założenia, że w składach firmy Gold­
stein i S-ka m,iały być nagromadzone
duże ilości jedwabiu sztucznego, nie jest
rzes:zą wykluczoną, iż ten był pośred­
nią przyczyną katastrofy, jako mater­
iał sporządzony z niUoceUuiozy, służą­
cej do wyrobu rozmaitych środków

wybuchowych (njtrocel!uloza jest to ba­
wełna, na którą oddziaływa się kwa-

gem azotowym w związku z kwasem
siarkowym). Naturalni(!, żb musiała

być jakaś przyczyna zewnętrzna, która
dała impuls do zapalenia się nagroma­
dzonej tkaniny, albowiem ta, gama od

siebie, zająć się nie mogła, jakkolwiek
jest łatwo palna. Przypuszczają, że

impuls ten powstał wskutek wypadnię­
cia węgla z nadmiernie rozpalonego
pieca żelaznego w składzie firmy G,old­
stein i S-ka, lub toż wskutek zbyt wy­

sokiej temperatury, panującej w skła­
dzie. Są to naturalnie przypuszczenia,
których sprawdzić się nie da z powodu
tego, że przyczyny katastrofy - tak

jak już poprzednio Informowaliśmy -

zatarte są zupełnie przez pożar. W

każdym razie podejrzaną rzeczą wy­
daje się fakt, dlaczego właśnie w dniu

krytycznym napalono tak silnie w że­
laznym piecu, że ten jeszcze o godzinie
3-ciej w noęy mógł spowodować ogień!
Przecież, o ile nam się zdaje, tempera­
tura w ostatnich dniach nie wymagała
tak troskliwej pieczy o wygrzewność
żelaznych piecyków, z’właszcza w po­
rze nocnej!

Dla informacji Czytelników podaje­
my, że jedwab sztuczny znany jest w

trzech gatunkach: l) jedwab Chardo-
netta. wyrabiany z kollodjum, czyli z

bawełny strzelniczej, rozpuszczonej w

raięszaninie alkoholu i eteru; 2) jedwab
błonnikowy, wyrabiany z bawełny,
rozpuszczonej w amoniakalnym roz­
tworze tlenku miedziowego; 3) jedwab
,.wiskoza", produkowany z odpadków
bawełnianych i papierniczych, na któ­
re oddziaływa się ługiem sodowym i
dwu siarczanem węgla. Jedwab otrzy­
muje się w ten sposób, że odnośna sub­
stancja przeciska się pod ciśnieniem

przez w!oskowate rurki, czem otrzymu­
je się włókno Jedwabne. Jedwabie
sztuczne odznaczają się większym po­
łyskiem niż jedwab naturalny, nato­
miast wytrzymałość ich jest mniejsza.

Wobec powyższego ,nie jest rzeczą
niemożliwą, że większa ilość nagroma­
dzonego jedwabiu sztucznego mogłaby
spowodować wybuch, jednakże bez

pierwotnego działania ognia jest to rze­
czą wykluczoną. Narazie wszystkie
poszlaki przemawiają za podłożeniem
ognia, a podejrzenia skierowane są
przeciwko żydowi Goldsteinowi i jego
spólnikom,
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Z ŁUTOWA donoszą: Pomimo wszelkich tru­
dów, udało się nareszcie w naszej wiosc-e utwo­
rzyć Tow. b. Wojaków i Powstańców. Zawdzię­
czamy to jodynie p. Prabuckiemu, p. Klósce i
kilku innym obywatelom, przy pomocy których
Towarzystwo zaczyna się rozwijać.

Na zebraniu za?ożycielskism przemawiał wi
wiceprezes na okręg Starogard-Kośclerzyna p.
Hofman, który wyjaśnił cele towarzystwa. Do

zar,ządu wybrano jako prezesa p. Prabuckiego,
sekretarzem - p . Trzebiatowski, skarbnikiem —

p. Bławę, komendantem - p. Kióskę. Ogólnie
szanowany prezes oświadczył, że pracować i czu

wać będzie nad miodem towarzystwem. Towa­
rzystwu rozwija się w szybkiem tempie a liczba
członków wzrosła już ponad 80. Towarzystwu
dodano imię patrona: Bolesława Chrobrego.

CIERPLEWO. (O mało nieszczęśliwy wypa­
dek). Wybrało się tu trzech chłopców łódką na

jezioro w ceiu łowienia ryb. Niestety, podczas
przeprawy na drugi brzeg jeziora, łódź się prze­
wróciła, a znajdujący się w niej chłopcy zna­
leźli się w wodzie w odległości około 150 metrów
od brzegu. Na szczęście wszyscy umieli pływać,
więc się też uratowali. Nagrodę za tak boha­
terski czyn sprawili im rodzice odpowiednie
przyjęcie, naturalnie w postaci niezasłużonych
batów,..

STAROGARD. (Cześć zasłudsei) Niema pra­
wie dziecka w Starogardzie, któreby nie znało

wyniosłej, chociaż przez pracowitych lat dzie­
siątki pochylonej postaci byłego burmistrza mia­
sta, p. Jana Bucbholza. Szanowany przez
wszystkich, łubiany i ceniony dla swego wprost
nieskazitelnego charakteru doczekał się starzec
ten pięćdziesięciolecia swych godów małżeń­
skich. W, dniu bowiem 20 kwietnia 1875 r. za­
warł związek małżeński z panną Elżbietą So­
lecką, jako młody nauczyciel, a chociaż w szkole

pruskiej wychowany, wyniósł z niej ducha pol­
skiego i serce polskie. Byt wówczas na posadzie
w Bielanach (Szałacie) w pow. Kartuzkira Dla

młodego małżeństwa rozpoczęła się tam twarda
prca. Do szkoły uczęszczało zaledwie 80 dzieci,
które przybywały do niej z promienia mili i da­
lej -- na ogólną liczbę, jaką lista wykazywała:
800 dzieci. Wówczas to wykazało się, że nie tak
świetnie ma się z pruską szkołą, jak ją wychwa­
lano. Młody wówczas nauczyciel, mając za żonę
wykwalifikowaną ochraniarkę, jął się ochoczo

pracy, w której bardzo pomocną mu była jego
młoda małżonka. Lud był bardzo ubogi; nie miał
nawet na zeszyty i czytanki dla dzieci. Dostar­
czy} ich szkole profesor Szreder, poseł do sej­
mu, właściciel Kobusowa pod Kartuzami. Wów­
czas wolno było dzieci uczyć polskiego o tyle, by
dzieci mogły czytać katechizm i historję św. -

Młody nauczyciel skorzystał z tego skwapliwie
a wkrótce dziatwa przyswoiła sobie zupełnie ję­
zyk polski. Nauka ta szła tem raźniej, gdyż i

proboszcz—Niemiec, który był zarazem inspekto­
rem szkolnym, żądał, by dzieci chodzące na na­
ukę sakramentów św., po polsku czytać umiały.
I właśnie te dzieci uwzględniał, gdyż przyjmo­
wał je po roku do sakramentów św., gdy inne
dzieci dwa lat na naukę chodzić musiały,

Po 7 latach pracy w Bielanach i Szałacie,
przeniesiony został p. B . do Przodkowa. Nie­
stety, proboszcz-Niemiec, polskiej nauce życzli­
wy, przesiedlony został - a miejsce jego zajął
Polak, który zamianowany lokalnym inspekto­
rem, zaczął Polaków prześladować. Po trzech
Jatach też przeniesiony został p. B. nad granicę
holenderską, gdzie przetrwał lat 5. Niestety —

pobyt w tych okolicach kopalnianych, gdzie huk
I łoskot maszyn nie ustawał, nadwyrężyła zdro­
wie i nerwy żony jego, a lekarze jedyny ratunek
widzieli w przeniesieniu się w okolice rolnicze.
Wobec tego p. B. przeniesiony został do Kona­
rzyn pod Kiszewą,, Nie umiał się tutaj atoli p. B.

zaprzeć, że jest Polakiem, to też wnet wytoczono
mu proces o usunięcie z urzędu, zarzucając mu,
iż w czasie wyborów do sejmu agitował za Po­
lakiem, że brał udział w polskiem przedstawie­
niu amatorskiem, że dzieci po polsku wycho­
wuje. Powiedziano mu krótko: ,,,.jst nicht wur-

dig, Lehrer deutscher Jugend zu sein..." Po 25
latach pracy otrzymał dymisję bez emerytury,
mając siedmioro niedorosłych dzieci. Niezwykle
ciężkie wówczas p. B. przechodził chwile. Dwa
łata całe przetrwał, nie mogąc znaleźć stałego
zajęcia. Przez- 3 lata był mentorem i dopiero
wówczas otrzymał stałą posadę w Banku Ludo­
wym w Starogardzie, w którym dotąd jeszcze
pracuje,

W czasie przejęcia Pomorza powołało go oby­
watelstwo starogardzkie, mając do niego zupeł­
ne zaufanie, na urząd komisarycznego burmi­
strza, który sprawował ku ogólnemu zadowole­
niu, zaskarbiając sobie jak zawsze, pełny sza­
cunek-

Wspominamy umyślnie o tym jednym z naj­
dawniejszych szermierzy na niwie narodowej,
gdyż zbyt łatwo zapominamy o ludziach zasługi.
Życząc Szanownym Jubilatom jak najdłuższych
lat przy czerstwem zdyowiu, wyrażamy nadzieję,
że i społeczeństwo będzie umiało ocenić zasługi,
położone około szerzenia polskości - tego sędzi­
wego męża.

Wiadomości z Witkowa.

(Korespondencja wł. ,,Dzienn. Bydg.44)

Miejscowy chór ,,św. Mikołaja44,
świeżo założony, zorganizował koncert

g współudziałem znanego w sferach
muzycznych solisty na kontrabasie p.
Ciechaóskiego z Poznania. Koncertant

sztukę swoję okazał no mistrzowsku,

nagrodzony przez zgromadzona pu­
bliczność hucznymi oklaskami

Śpiew chóru dzięki sprężystemu kie­
rownictwu dyrygenta p. St Burego
wypadł bardzo dobrze, czego 1 publicz­
ność się nie spodziewała od tak młode­
go chóru, bo zaledwie od 4 miesięcy za­
łożonego. (Tow. tut. ,,Harmonja44, istnie

jg,cs już kilkanaście lat, do tego posia­
dające odpowiednie siły starsze, do­
tychczas nie zdobyło się na tak arty­
styczny występ, jak w wypadku po-
wyższem.)

Należy ze smutkiem podkreślić, że

miejscowe obywatelstwo nie doceniło
należycie wysiłku młodego chóru śpie­
waczego i dostatecznie nie poparło kon­

certu. A szkoda, bowiem sam koncert
Jak również i cel (założenie światła elek

trycznego w kościele) zasługiwał na

poparcie.
To niepowodzenie wpłynąć miało na

członków chóru (najwięcej tu widocznie
robi deficyt), który stracił otuchę do

dalszej pracy. Obowiązkiem rr4ci sco­
wego obywatelstwa powinno być u,­
trzymanie chóru przy tutejszem koście­
le i nadal, tamwięcej, że występ tegoż
podczas koncertu za,sługiwał na popar­
cie, a goście odnieśli jak najlepsze wra­
żenie, czem ja obecny obserwator moje
wyrazy uznania doliczana, życząc mło­
dej drużynie na dalszej niwie pracy
staropolskie ,,Szczęść Boże!44

Zjazd delegatów ,,Sokoła” dzielnicy pomorskiej.
Podajemy wyciąg ze sprawozdań

Zjazdu dzielnicowego w Grudziądzu:
całość zamieścimy w naszym dodatku

,,sokolim44.
Dzielnica pomorska liczy 100 gniazd

z ogólną liczba 6500 członków i 839 mło­
dzieży. Na ostatnim zlocie dzielnico­
wym w Bydgoszczy w czasie pobytu tu

Prezydenta Rzeczypospolitej brało u-

dział 1430 członków. Listów wpłynęło
do sekretarjatu 169, wysłano 289. Dziel­
nica jest podzielona na 8 okręgów. O-

kręg bydgoski jest najsilniejszy. Sto­
sunek ćwiczęcych do ogólnej liczby
członków wynosi 15 %. Stan kasy wy­
nosi w rozchodach 4094,31 zł., w docho­

dach 4479,52 zł., pozostaje na rok 1925
- 385,21 zł.

Skarbnik w swem ?sprawozdaniu
podniósł dobi’a sprawność administra­
cyjna okręgu bydgoskiego. Budżet na

rok 1925 w wysokości 2500 zł. przyjęto.
Na pokrycie tej sumy uchwalono rocz­
na opłatę członkowską w wysokości
50 gr, od członka do dzielnicy. Za ko­
misję rewizyjna złożył sprawozdanie p.
Walio (Bydgoszcz), który w imieniu ko­
misji postawił wniosek o udzielenie ka­
sjerowi pokwitowania za uznaniem za

sumienną pracę. Wniosek ten łącznie
z popraw’ką, aby sprawozdania całego
zarządu przyjęto en błoć — przechodzi.

Walne zebranie Tow. Czytelni dla
kob’et odbgdzie sig w czwartek, dnia 28
kwietnia o godzinie 7 i pół na sali Resursy
Kupieckiej ul. Jagiellońska. — O godzinie
7 posiedzenie zarządu.

O liczny udział uprasza Zarząd.

KRONIKA.
Bydgoszcz. środa dnia 22. kwietnia 1925 r.

KALENDARZYK.

Dziś w środę Sotera i Kaja.
,Tutro w czwartek Wojciecha.
Wschód słońca o godz. 4 . BO.
Zachód słońca o godzinie 7. 8.

SWJRY NOCNE APTEK.

Od poniedziałku 20. do poniedziałku 27. bm.

mają dyżur nocny:’
1) Apteka pod Aniołem, Gdańską 39.
2) Apteka pod Łabędziem, Gdańska 5.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś: Kobieta feea skazy.
Jutro: Najpiękniejsza z k§Met

Program koncertó’w stacji radjofomkjasiej ,,P-T.
Ił.” w Warszawie. .,,

Środa 22. 4 . Od godr. 13-19.
Koncert zespołu orkiestralnego P. T. Ii. pod

kier. p . A. Adamusa.
1) Fantazją ’i op.’ ,,Halka”,
2) Wykład naukowy.
3) L. Gahno: ,,Ekstaza" (zesp).
4) J. G. Hall ,,Wesele wiatrów" ’

Komunikat P. A. T.

Biuletyn meteorologiczny.

Bibljołeka Miejska (Stary Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny O-’li i od 17-20 Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 1013 i od
17-20 Wypożyczalnia codziennie od 11—13.30 .

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo­
ty od 17-18.45

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co-

dizennie od 9-tej do 3-ciej popołudniu.
Biblioteka Lodowa (ul. Jąna Kazimierza 9).

Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12—13 nadto We wtor­
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17-19.

- Wyjaśnienie. W związku ł uwagą, którą
umieściliśmy przy końcu ogłoszenia o zaciągnię­
ciu oficerów rezerwy na ćwiczenia, donosi nam

tutejsza P. K . U. że prośba o umieszczenie ko­
munikatu utrzymana była w formie urzędowej,
a w żadnym razie nie miała być rozkazująca.
Wyjaśnienie to i usunięcie nieporozumienia z

największą przyjemnością notujemy, a ze swej
strony dodaj emy, że uw-aga nasza nie była umie-
szczana w celu wywołanie, rozdźwięków.

— Walas Zebranie Towarzystwa
Miłośników miasta Bydgoszczy i jego
okolic. W środę, dnia 22 bm., t. j . dzi­
siaj, odbędzie się walne zebranie To­
warzystwa Miłośników m. Bydgoszczy
w auli Gimnazjum Humanistycznego,
o godz. 8-mej wieczorem. Na porządku
dziennym zagajenie Prezesa, referat
ks. dyr. Kleina o mennicy bydgoskiej i
wolne dyskusyjne głosy. Wstęp bez­
płatny wolny dła wszystkich. P. T .

obywatelom, miBującym swoje miasto
i chętnym do współpracy nad jego "u­
piększeniem, przypominamy to propa­
gandowe zebranie drugie s rzędu, tem

bardziej, że zapowiada się ono jeszcze
więcej zajmująco ze względu na ważne

tematy i kweestje, które maję, być po­
ruszane dzisiaj.

— Zakończenie kursa ztmswego Przysposo­
bienia Wo]skowego aa terenie O. K, VIII. W nie­
dzielę, dnia 26 b. m. odbędzie się uroczyste za­
kończenie kursu zimowego Przysposobienia Woj­
skowego O. K . VIII . przy 62 p. p . w Bydgoszczy.
Po 10-tygodniowym, - począwszy od 15 lutego
szkolenie uczestników kursu, składających się
przeważnie z młodzieży wiejskiej towarzystw
wojskówo-wychowawczych — na instruktorów,
wracają oni do swych towarzystw i środowisk,
aby tam działać w charakterze instruktorów i

szerzyć głęboką ideę Przysposobienia Wojskowe­
go i Obrony Narodowej. Muszą oni powrócić s

wiarą i przekonaniem ważności swego zadania.
Władze wojskowe i czynniki społeczne muszą
im podać tej wiary i siły. W tym celu zarządził
dowódca 15 dywizji piechoty wielkp. gen. Thom-
męó uroczyste zakończenie kursu i prosi wszyst­
kich obywateli, którzy akcją obrony narodowej
i przysposobienia wojskowego szczerze się zaj­
mują, -- w pierwszej linji członków towarzystw
wojskowo-wychowawczych — o łaskawe wzięcie
udziału w uroczystości i okazanie kursistom ży­
wego zainteresowania się nimi.

Zawody, podczas których będzie przygrywać
orkiestra wojskowa, odbędą się na boisku kosza-
rowem 62 p. p ., począwszy od godz. 14.30.

— O naszych górach. Dziś wieczorem w auli
Państw. Szkoły Przemysłowej, ul. św. Trójcy
punktualnie o godz. 8-mej wieczorem odbędzie
się wykład górala i taternika Stefana Jarosza —

o Karpatch i przeprowdzi nas od Beskidu Ślą­
skiego, przez Beskid Zachodni z Babią Górą, Pil-

skiem, Gorce, Orawę, Tatry, Spiż, Pieniny, Bes-
skid Średni, Niski, Bieszczady, Gorgony, Czarno­
horę. Poza widokami krajoznawezemi zobaczy­
my sceny z walk podczas wojny światowej w

Karpatach. Na początku.wykładu prelegent mię­
dzy innemi zaśpiewa piękne pieśni góralskie,
które tak podobały się publiczności na poprzed­
nim wykładzie.

Pomimo zbyt wielkich kosztów i tego, że wy­
kład dzisiejszy składa się z dwóch części, jed­
nakże dla udostępnienia jak najszerszym war­
stwom społeczeństwa przybycie na odczyt-, wstęp
wynosi dla dorosłych 1 zł, dła młodzieży 50 gr.

- O dalszych obradach zjazdu delegatów
Związku Kolejarzy Z. Z. P. donosi nasz sprawo­
zdawca, co następuje:

Obrady zagaił prezes okręgu p. Przybylski z

Bydgoszczy. Po przyjęciu porządku dziennego
wybrano prezydjum zjazdu. Na marszałka zjazd
powołał wiceprezesa Wydziału Wykonawczego
B. Wasikowakiego z Poznania, a na wicemąr-

Spółdzielnia M)tssia
w Bydgoszczy, §tóska 148.

Przyj mu;c saptoy na ęslonkó’ar,
Wydaje swym członkom pożyczki.
Przyjmuje na oprocentowania
wkłady oszczędnościowe po- |
— czynajęć od 1 złotego. — I

Załatwia d?a swych członkftw
wazeihfe operacje bankowa,

i Biuro czynne od s do t po południu.

szalków pp. TuUawBklago z Grudziądza i Szablę
z Tesawa, na sekrelanty pp. Lipińskiego s Byd­
goszczy i Henowłkiego s Tcaswa_ Po objęciu
prezydjum przez marszałka, wybrano koalicja:
a) mandatową, b) wnioskową i c) matki. Po wy­
borze komisyj, nastąpiło sprawozdanie Zarządu
Okręgowego z działalności ubiegłego roku, która
zdawali prezes Przybylski, sekretarz Tropto i
skarbnik Wojewódzki, oraz Komisja Rewizyjna,
ca tem pierwszy dzień obrad zamknięto. W dru­
gim dniu zjazdu przyjęto różne uchwały, z któ­
remi Czytelników zainteresowanych zapoznamy
w najbliższym numerze.

— Nawa placówka sportowa. Roowńj aportu
w naszem mieftclc nabrał ogromnego rozmachu,
a zwłaszcza automobiliam rozwija się w tym ro­
ku aż nadto widocznie. Skupieni dotąd w Auto­
mobilklubie Wielkopolskim motocykliści, zebrali
eię w uh. poniedziałek w lokalu Starej Bydgo­
szczy i założyli własny klub pod nazwą K!ul

Motocyklistów Bydgoszcz. O celu i zadaniach
klubu referował znany motocyklista, zwycięzca
z pośród bydgoskich zawodników w zeszłorocz­
nych wyścigach w Ossowej Górze, p. Borowski.
Tymczasowy zarząd tworzą pp.: Borowski—pre­
zes, Bukowski L.—s ekretarz, Marchlewski-skar­
bnik. Do komisji sportowej wybrani zostali pp/
Marchlewski, Jahr, Riemer, Drangelattes i Bum

Wybór uzupełniający zarządu, jak również ko­
misji sportowej, nastąpi na jednem z następ­
nych posiedzeń, które odbywać się będą w hotelu

pod Orłem. Zapisy na członków nadsyłać na­
leży na ręce sekret, klubu do redakcji ,,Dzien­
nika Bydgoskiego”. Posa szeregiem omawianych
dla motocyklistów o niezmiernej wartości spraw,
jak: szkół szoforskich, warsztatu reparacyjnego,
ubezpieczenia maszyn, kwestji dyplomów, wy­
ścigów, zjazdu delegatów klubów motoklistów w

dniu 23 maja b. r. w Poznaniu I przystąpienie
do Związku, postanowiono wziąć udział w kiłe-
metre lancee, urządzanym w niedzielę dnia 26
b. m . na szosie Toruńskiej. Członkowie klubu

zhiorą się w tym celu na Placu Wolności; wy­
jazd o godz. !O.SO. Następne posiedzenie w pią­
tek dnia 1 maja.

- Koncert kameralnej tpiEwaerfd p, Jwiji
GoHtechcwsMej i saaaej wirtuozki fortepiano­
wej p. Miry Pohlheim obudził w całem mieście

ogromne zainteresowanie. Obie artystki, które
w bydgoskim światku oraz i na szerszej arenie

muzycznej cieszą 8ię już wyrobioną sławą, za-

produkują na tym sobotnim koncercie w auł?

gimn. to. M. Kopernika , pierwszorzędny pro,
g!-am . Tutejszy muzykalny ogół z pewnością
nie omieszka tej okazji wykorzystać, by obie,,
pierwszorzędnej miary koncertantki usłyszeć.

- ^Reąuiem." Mozarta arcydzieło oratoryj­
nej muzyki, zostanie w religijnym koncercie
w Teatrze Miejskim w niedzielę, o godz. 12,
w południe po popularnych cenach powtórzo^
nem. W ”wykonaniu tego arcydzieła Merze tu
dział zespół w liczbie przeszło stu osób. Wyraj
żarny nadzieję, że sa-la fceaatru miejskiego, ns

wspaniałej tej audycji zapełni się, tak Jak 5

pierwszym razem po same brzegi.
— Panią W., wdowę pa prof. Uniw. JagieUoń-’

skiego prosimy o łaskawe zgłoszenie się w na­
szej redakcji.

— Byrefseja Towarzystwa Pomocy Naukowej
dła dziewcząt z siedzibą w Poznaniu, mianowała

delegatką swoją na Bydgoszcz i okolicę panią
. Drową Dziembowską (ul. Śniadeckich 52a) i u-

poważniła ją do zbierania składek na wyżej wy­
mieniony ceł.

Prosimy zatem najgoręcej mieszkańców mia­
sta Bydgoszczy i okolicy, aby nie uchylali się
od dawania składek i zapisywania się na człon­
ków. Składka wynosi rocznie 12 złotych, mniej-(
sze i większe datki, także chętnie się przyjmuje.
Kursor obchodzić będzie miasto, zaopatrzony w

listę z pieczęcią Towarzystwa Pomocy Naukowej
i pozwoleniem policyjnem.

Kandydatki, chcące korzystać ze stypendjum
Pomocy Naukowej, osobiście winny zgłaszać się
do Drowej Dziembowskiej (ul. Śniadeckich 52a)j
gdzie otrzymają odpowiednie informacje.

i
- Rządowe kursy francuskie oraz Czytoinit(

Towarzystwa Allłance Francalse, w Gimnazjum
Kopernika, otwarte zostaną we wtorek, 21 b. ml

po wakacjach świątecznych. Zapisy na nowo

utworzony kurs początkowy, jakoteż kursy ele-f
mentarne i średnie, będą przyjmowane do I-go
maja włącznie (ostatni termin).

Uwadze rodziców poleca się otwarty od niex
dawna specjalny kurs fila dzieci od lat 8-mid
do 12-tu.

— Kino Corso wyświetla dziś historyczny drs4
mat w 8 aktach p. t: ,,Krzysztof Kolumb" W rols
Kolumba Baserman. W czwartek i piątek bieżąc
eego tygodnia o godz. 4 -tej po południu przed­
stawienie dla młodzieży, Wszystkie m,iejsca jję
50 groszy,
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j historyczny dramat w 8-miu aktach

fcysfof Kotami

UWAGA: w czwartek 23, środa 24 o godz. 4 |

pono!. przedstaw, dla młodzieży, po 50 grcszy. 0
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Konferencja Chrzęść. Zjedn. Zawodo­
wego Zarządów mężów zaufania i

członków wydziałów robotniczych
odbędzie się w sobotę, 25 bm., o godz. 7
wieczorem, w ,,Ognisku" przy ul. Ja­
giellońska 7- . Ńa porządku obrad spra­
wy organizacyjne, pozatem referat p.
red, Nowakowskiego. O liczny udział
Prosi Zarząd.

- Narodowa Organizacja Kobiet, Oddział w

Bydgoszczy. Kierowictwo Kursu koronkarskie­
go przj’pomina, że wobec ważnych prac, w so­
botę dnia 25 kwietnia b. r, o godz. 3 po południu,
w tej samej sali, mają się zebrać wszystkie ucze­
stniczki.

Narodowa Organizacja Kobiet, oddział w Byd­
goszczy prosi wszystkie członkinie N. O . K. na

ogólne zebranie, jako ostatnia przed walnem ze­
braniem, na dzień 28 kwietnia b. r. w niedzielę
o godz. 5-tej po południu w wielkiej sali Wy­
działu Hygjeny (ten sarn gmacb, gdzie odbyw’a
się kurs koronkarski) — do omówienia ważnych
spraw. Odbędzie się również wykład przewodni­
czącej p. dr. Fłory-Miry Ogórek Pankowoj, p. t.

,.Morze polskie i Gdańsk" i ,,Znaczenie jubileu­
szu Bolesława Chrobrego". Sympatyczki i goście
bardzo mile widziane.

— ,jCzarna Lu". Na cześć chwilowo bawiącej
w Bydgoszczy Poii Negri, dyrekcja kina ,,Liber­
ty" w dniu dzisiejszym daje galową premjerę
niewidzianego u nas najnowszego arcydzieła fil­
mowego p. t . ,,Czarna Lu" (Na paryskim bruku)
z Połą Negri w roli tytułowej. Pola Negri w o-

brazie tym z równą finezją odtwarza dystyngo­
waną damę Paryża i równocześnie apaszkę.
,,Czarna Lu" entuzjastycznie podziwianym był
wszędjie, gdzie się tylko dotąd zdążył ukazać.

Każdy chcący ujrzeć wsławioną na obydwóch
półkulach naszą ,,Czarną Lu" — podążyć w’inien
do k:ina ,,Liberty".

— Pat i Pataehon na ogólne żądanie pozo­
staną w kinie Kristal jeszcze kilka dni. Nic też

dziwnego, skoro obraz bawi publiczność a ko.

micy swojemi pociesznemi sytuacjami pobu­
dzają widzów do ciągłego śmiechu.

Kto pobrał puszki Sienkiewiczowskie.

Rozebrano ich do dziś dnia ogółem 151. Akcja
ta poczyna się wlec żółwim krokiem, Ło miasto

jest już puszkami - mówiąc stylem premjera
Gabskiego - nasycone. Ale do 200 puszek trze,
i)a docią.gnąć, Tego w’ymaga nieledwie honor

naszego grodu. Dotychczas podawaliśmy firmy,
która puszki wzięły. Czyż mamy teraz wymie­
niać te, które tego dotych,czas zaniedbały?

Nr. 64. Sp. Akc. ,,Nasz Sklep" Gdańska 42,
Nr. 81. ma Bank Ludowy w Bydgoszczy, a

Nr. 94. ma Bank Ludowy w Łobżenicy, który
to numer mylnie został przypisany Bankowi Lu­
dowemu w Bydgoszczy.

Nr. 148. Reprezentacja Zw,’ią’zku Ubezpiecze­
niowego Przemysłowców Polskich.

N:r. 149 i 150. Palatine Wielkopolski Bydgoszcz.
Nr. 151. Księgarn,ia ,,świt" Śniadeckich 50.

0 naszych gńrach.
Odczyt p. Stoian Jarosza.

Bydgoszcz to naprawdę szczęśliw’e miasto,
Co pewien czas publiczność może mieć prawdzi­
wą ucztę duchową. Ostatnią taką ucztą, na

którą zeszła się elita naszej publiczności, był
wykła,d poniedziałkowy, młodego, bo 21-łetniego
górala, dzielnego taternika Stefana Jarosza.
Młody prelegent ukończywszy studja na wy­
dziale leśnym uniw’ersytetu poznańskiego, wy­
chowany w górach, i zamierzający pośw’ięcić
się leśnictwu górskiemu, objeżdża z ramienia

poznańskiego oddziału Towarzystwa Krajo.
znawczego miasta całej Polski, urządza wykłady
krajoznawcze zaznajamiające społeczeństwo z

najpiękniejszemi widokami i okazami przyro-
dniczemi Karpat, oraz z Tatrami i Pieninami,
perłami naszego krajobrazu. Wykłady, obfitują.­
ce w liczne obrazy i zdjęcia fotograficzne, ma,ją
i to znaczenie, że przypominają, nam góry, je­
dne z najciekawszych pod w--zględem naukowym
1 najpiękniejszych pod względem położenia
w’ Europie,

W wykładzie poniedziałkowym zapoznał nas

prelegent z najważniejszemu widokami Tatr,
poczynając od Zawratu przez Halę Gąsienicową
Dolinę Pięciu Stawów Polskich, Morskie Oko,
aż do wysokich szczytów, z Garłuchem, Łom.

nicą, Lodowym na czele. Widzieliśmy nieboty­
czne tumie, jakby iglice, piły granitowe, pro­
stopadłe ścia.ny, piękne olbrzymie jeziora, i ma­
leńkie stawki, urocze potoki, wodospady, doli­
ny, wąwozy, groty dotąd nieznane, i niedawno
odkryte. Widzieliśmy Tatry w Iecie i w zimie,
zaczarowane, zaklęte, w śnie zim-owm, z czaru­
jącą roślinnością, w dzień pogodny i pochmurny
podczas wichru halnego i strasznymi skutkami

tegoż - jak i kapryśnych lawin śnieżnych. Po­
zatem opowiedział nam o nieszczęśliwych przy­
godach członków’ Tatrz. Pogotowia Ratunkowe­
go, opowiadanie o śmierci Klimka Bachledy,
boha.terskiego górala, wywarło na słuchaczach

głębokie wrażenie. Lecz mieliśmy sposobność
również i do śmiechu. Nadzwyczaj wesołe były
opowieści Sabały, o mężczyźnie i kobiecie nie­
które legendy, a przepiękne były również ta­
kie od serca szczere piosnki góralskie. Szkoda

tylko, że prelegent nie zaśpiew’ał nam ich; by}
widocznie przeszło dwugodzinnem opowiada
niem zbyt znużony. Obiecał zato zaśpiewać je na

wykładzie dzisiejszym. Kilku słow’ami o życiu gó.
rali i o znaczeniu taternictwa zakończył prele­
gent swój ciekawy wykład, który w całości wy­

padł doskonale, a nadewszystko aczkolwiek
trwał przeszło dwie i pół godziny słuchany był
z w’ie!kiem zaciekawieniem i uwagą do samego
końc.a. Prelegent bowiem mów’i potoczyście, bar.
wnie ze swadą i jedynie nie chcąc najwidocz­
niej przedłużać odczytu, mówił mejscami tro­
chę za szybko.

Wszyscy jednak, tak cł, co znają Tatry,
jak i ci, którzy nie znają ich. byli zachwyceni
tak przeźroczami, jak i samą prelekcją.

Niewątpliwie więc na dzisiejszy wykład,
którego treść podajemy w kronice, miłośnicy
przyrody i naszych gór przybędą tak licznie

jak na poprzedni.

Ciekawe zawody automobilowe i moto­
cyklowe

odbędą się w niedzielę, 26 bm., z ramie­
nia filji bydgoskiej Wielkopolskiego
Automobilklubu na szosie pomiędzy

Solcem a Toruniem. Niezwykła ta im­
preza, której szczegóły podamy, ściągnie
niezaw’odnie masy ciekawych.

Z dnia.

Rozmfiwki w wagonie.
Jechałem do Solca złożyć czołobit­

ność pani Krzemińskiej, tej bydgoskiej
Salonie, jak ja kiedyś nazwał rymopis
Dziennika . Siedzę w przedziale i cze­

kam, kiedy pociąg ruszy, gdy na stację
wjeżdża z hurkotem pociąg niemiecki,
tak zw’any korytarzowy, który od Sła-

wcy do Piły, t, j. od jednej granicy nie­
mieckiej do drugiej ma zamknięte
szczelnie wagony, bo pasażerowie jego
jada bez paszportów i po drodze niewol-
no mi nigdzie wysiadać. Analogicznie
jeździmy i my przez niemiecki Śląsk z

Kępna do Katowic.
Moi współpasażerowie cisną się do

okien, aby zobaczyć ten trochę do mena-

żerji z dzikiemi bestjami podobny po­
ciąg. Naturalnie że i z pociągu nie­
mieckiego wszystko cieka.wie łby wy­
tyka. Korci ich zobaczyć, jak to pod
polskimi rzędami wyglądają dawne do­
meny kajzera.

Przy moim oknie dość mieszane to­
warzystwo toczy jeszcze bardziej pomie
szana dysputę.

— Jak tp kara Boska na tych hunc­
wotów przyszła! Niedawno jeszcze uga­
niali się tu jak po ps!em weselu, a te­
raz niby te wieprzaczki w zamkniętym
wagonie dusić się musza-

.— Myśli pani, że im się krzywda
dzieje? Niby im to dudy zerżnięto, a

oni mimo tego zawsze sę górę, zawsze

umieję sobie w’yrobić jakieś przywileje,
któreby się nam prędzej należały, bo

my sę zwycięzcy.
— Pani wygrała wojnę?
— Jak nie ja, to moi synowie i bra­

cia. Pan ze swoim pięciocentnarowym
kałdunem z pewnością pod Verdun ani
na mazurskich jeziorach nie byłeś.

- Ja się pani nie będę sprawiał z te­
go, gdzie ja był.

— Ja też na mysie dziury nie cieka­
wa. A mówię ino w’edle tego, że gdy
jeździłam tym korytarzem śląskim,, to

nam, uchowaj Boże, łbów nie w’olno by­
ło wystawiać. A ci gapię się jakby w

kjntopie _siedzieli. Patrz pan, jest tam

nawet kilku oficerów w mundurach i

przy broni. Niechby tak z naszych któ­
ry chciał podobnie przez Ślęsk jechać.
Wywlekli by go z wagonu jak psa i u-

bili.
- Hale! A im w’szystko wolno, za­

tracona psianaroda!
— Może taki maję układ z nami.
- A ino że muszę mieć. My im w’szy­

stko a. oni nam z przeproszeniem drek
— Bo też nasz rzą,d jest za łagodny

dla tych niemieckich drapichrustów i
bolszew’ickich kocmołuchów.

— A pan gdzie się tak nauczył?

- Bazi pana? Ja mówię, co myślę,
a pan z nie musi słuchać i denerwować

się.
- Nasz rzęd robi na mnie wrażenie,

jakby się bał własnego cienia. Tu się
podliże, tu się podłasi, a każdemu ustą­
pi, aby go nie posądzano o imper,ializm.

— Tatko, co to jest imperializm?
— To jest taki kołtun, którego pan

Skrzyński się cięgle boi, aby mu się do
łba nie w’kręcił.

— A nie można z tem iść do doktora?
— Czemu nie, można.
— Skrzyńskiemu golibroda z Dzien­

nika powinien tego kołtuna wycięć.
— Ciekawym, czemu ostatniej nie­

dzieli nie było golibrody?
— Może już złodziej do Palestyny

wyjechał.
— Patrzcie na tych niemczurów, ja­

kie to wszystko nażarte i kontentne.
— Bo nie maję Grabskiego. Puścić

go między nich a do kwartału wyschnę
jak te łęty od pyrek.

— Nie mogę to te szwaby morzem

jechać? Muszę to bez Polskę się tryn-
dać?

— Przecie im antanta wszyćkie szy-
fy skonfiskowała.

— Jakby mieli aeroplany, toby się
ta nikogo o pozw’olenie nie potrzebow’a­
li pytać.

— Pan myśli, że aeroplanem wszę­
dzie wolno.

— Nie myślę, ino tak jest. Pięćset
metrów nad ziemię nikomu do mnie
nic.

— A ja panu mów’ię, że nie.
— E? może pan jest inspektor od

świeżego powietrza?
- Nie inspektor, ino czytałem regu­

lamin ruchu dla samolotów. Na lewo

muszę się w’ymijać, a dołem pod siebie

podjeżdżać...
— Choćby w nich kobiety siedziały?
— Stefan, ty świntuchu, idź od tego

okna Siadaj zaraz tu przy mnie.
— Dobrze tak, bier pani męża za łeb,

niech głowy do aeroplanów nie zadzie­
ra.

- Państwo, już jedziemy, proszę sia­
dać...

STAN POGODY.
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Koncert religijny
Towarzystwa Muzycznego.

Tym razem, jako recenzent muzyczny ,,Dzien­
nika." jestem w trudnem nieco położeniu, gdy
inam pisać o imprezie, w której sam osobisty
udział z konieczności wziąć musialem. Bądźcie
jednak łaskawi P. T. Czytelnicy i Przyjaciele
-naszego pisma spokojni! Zawodu Wam nie zro.

bię, i co trzeba będzie powiedzieć o tej zbożnej
imprezip, powiem Wam rzetelnie i prawdy pod
korcem nie ukryję.

Program religijnego koncertu składał się
z dwóch części. W pierwszej części odśpiewano
,,Ave Maria" Skraupa, na. chór mieszany z tow.

orkiestry smyczkowej i solo sopranowe, duet
Moniuszki ,,Intende voci" na tenor i bas z tow.

również orkiestry smyczkow’ej, odśpiew’any po­
prawnie, a nawet Z pewnem dramatycżnem za­
cięciem przez pp. Dziedzickiego i Łysaka, tu­
dzież StradeUi: Śpiew błagalny z XVI. w . na alt
solo (p. K!ein-Mierzyńska). z tow. harmonju n

(p-na U,). W części drugiej tego koncertu dano

słynne, nieśmiertelne arcydzieło Mozarta, mia­
nowicie: Mszę żałobną Dmol, zw’aną popu’larnie
,,Reąuiem".

Pierwszą część tego programu, mianow’icie
,,Ave Maria" i ,,Intende voci" dyrygował niżej
podpisany, wobec czego nie wypada mu z wy­
konania tych rzeczy pisać oceny; za nią jednak
niechaj st,a.rczą owe gromkie burzliwe oklaski,
od których publiczność powstrzymać się nie

mogła, ’mimo prośby, by ze względu na powa­
gę dnia, ze względu takż.e na podniosły, wiel­
kopiątkowy nastrój, od oklasków wstrzymać
się raczyła. Sukcesem tym, wykonawcom w tak

żywiołowo przychylny i niedw’uznaczny sposób
przez publiczność wyraż,onym, cieszę się niepo­
miernie. Zasmucił tylko kolega Bemol duszę
moją, gdy ,,Ave Maria" Skraupa nazwał utwo­
rem bezw’artościowym. Wszak utw’ór ten figuru­

je w Cecyljąńskim Katalogu aprobowanym przez
Kuriję rzymską, gdzie tylko te kompozycje są

rejestrowane, które ściśle odpow’iadają wymo­
gom papieskiej encykliki ,,Motu proprio", wo­
bec czego i ten utwór bezwartościowym nie

jest, o czem zresztą Bemol przekonać się może

gdyby zechciał zaglądnąć do dzieła dra W. Nob­
la, p. t, ,,Beruhmte Meister der Kirchenmusik"
(Tom IL rozdz. IV. str. 89 .) a przekonałby sią
jakie stanowisko zajmuje w szeregu kościelnych
kompozytorów J. N . Skraup, i czy utwory jego
można bagatelizować.

śpiew p. Klein-Mierzy:ńskiej brzmiał całą
pełnią swojej siły, łecz efekt byłby jeszcze wię­
kszy(: gdyby wytworna ta śpiewaczka arję tę
odśpiewała była w niższej pozycji. Panna Urb.
która do sola tego akompaniowała, znalazła się
w nader przykrem położeniu, gdy przyszło jej
grać na rozklekotanej, z niefunkcjonującymi
rejestrami skrzyni, mającej pretensje do nazwy
,,harmonium".

Drugą część koncertu zajęło Mozartowskie
,,Reąuiem". O nieśmiertelnej tej kompozycji pi­
sałem już raz t.uż przed koncertem. Podałem t,am
charakterystykę i szczegóły historyczne zwią­
zane z tem bezwzględnie najdoskonalszem tego
rodzaju arcy’dziełem, będącem w całem tego
słowa znaczeniu programową symfonją śmier­
ci, błagalną modlitwą o wieczne spoczywania
straszliwem groźnem memento sądu ostateczne­
go, oraz symfonją wiary w tryumf zmartw’y’ch­
wstania, a te przewodnie ideje zawarte w gen­
ialnych, grozą przejmujących pomysłach tne-

todji, harmonji i rytmu, doskonałą interpreta­
cją dyr. Winterfelda zostały z całą maestrją i

subtelnością uwydatnione, tak, że audytorjum
w niemem skupieniu przeżywało całą skałę
rzadkich, niebywałych i niesamowitych emo­
cji, i znów tak, jak w pierwszej części progra­
mu mimowolnie i odruc-how’o nie mogło się
powstrzymać od gorących klasków, których tak

dyrygentowi, iak i wykonawcom w’śród których

zauwa:żyliśmy znaczną: ilość osób z sfer towa­
rzyskich, nie szczędziła i w ten sposób Tow.
Muz. nie poskąpiła dowodów uznania.

Oscbna wzmianka należy się solistom w o-

sobach p.p. Wilkoszewskiej (sopran), wymienio­
nej już przedtem p. Klein-Mierzyńskiej, oraz p.
Dziedzickiego (t,enor), i Łysaka (bas), którzy par,
tje swoje odśpiewali z dużem poczuciem artyz­
mu i rzetelnego piękna, Niektóre ustę.py j. np.
,,Recordare" lub ,,Benedietus" w ansamblach

zbiorowych na tle doskonale brzmiącej orkiestry
robiły wrażenie wprost imponujące.

Były naturalnie i pewne mankomenta, Jnp.
słaba, obsada w głosach męskich, niezbyt bar­
wna i mało subtelna dynamika, brak pewności
w prowadzeniu frazy szczególniej w głosach
męskich, tudzież braki ześpiewania się w ustę­
pach fugowych, lecz wobec ogólnego wrażenia
jakie całość na słuchaczach wywarła, bralci te

ustępują, a wykonanie tego arcydzieła można
uważać jako rzecz udalą pod każdym wzglę­
dem solidnie i poprawnie. Występem tym, To­
warzystw’o Muzyczne złożyło dow’ód, że duch i-

nięjatywy, życie i ochota do pracy, nie zamarła
w niem. Przechodziło ono w bieżącym sezonie
ciężki kryzys nie mając ani swobodnego miej­
sca do pracy, ani fortepjanu. ani materjału nu.

towego, ani funduszów, ani nawet odpowiednie­
go dyrygenta, bo ci, cóby potrafili obowiązkom
takim podołać, zrazili się tym stanem rzeczy,
a zresztą zajęcia ich służbow’e, i pozasłużbowe,
ciągle kolidowały z pracą w Tow. Muz. Dlatego
też w’ielkoduszny czyn dyr. Winterfelda, który
Tow’. Muz. ofiarow’ał sw’oją cenną pomoc w po­
staci doskonaleg lokalu, zaopatrzonego w po­
trzebny instrument, w ciepło i światło, dalej
pomoc w postaci nutowego materjału. a co naj.
ważniejsze i w objęciu dyrygentury rozstrzy­
gną! kwestję dalszego bytu Tow. Mur. i czyn ten

ofiarny zasługuje na to, by w kronikach Towa,­
rzystw’a Muzycznego był złotemi głoskami zapi­
sany,

Występem tym Towarzystwo Muzyczne u.

dowodnjło pozatem, że składem sił swoich,
złożonych z czynników inteligentnych, o pe­
wnej wyrobionej kulturze, muzycznej i znacz-

nem wyszkoleniu wokalnem, mogłoby już
sprecyzować kierunek swojej pracy, i swoich
dążeń, mianowicie powinno zwrócić się ku o-

ratorjum. Powinno zatem pieśni i piosnki pozo,
stawić do pielęgnowania tutejszym licznym in­
nym zespołom, a samo niechaj się poświęci
większym formom, tj. kantacie i oratorjum,
tem więcej, 2o w Bydgoszczy brak nam zespołu
któryby ten dzia,ł muzyki zechciał uprawiać.

I jeszcze jedną kwestję przy tej sposobności
chciałbym z tego miejsca poruszyć. Tak duże
miasto, jak Bydgoszcz, powinno stać być na to,
by bodaj raz na rok wystawić tu polskiemi si.
łami oratorjum jakie. Gdy więc Tow. Muzyczne
samo tak wielkiemu zadaniu sprostać nie mo­
głoby, musi się wobec tego oglądnąć za jakąś
pomocą. W tym roku pomoc tę znalazło w chó­
rze Konserwatorium, naco niektórzy zbyt czu­
li ultrapatrjoci polscy, kręcili trochę nosami

myśląc, że chór ten, to chór niemiecki. Tymcza­
sem tak nie jest ho chór Konserwatorium iest

złożony i z Niemców i z Polaków, a z Polaków
w większe:j części nawet. Ci więc, których w

tym roku taki stan rzeczy może drażnił nie­
chaj Tow. Muzyczn. przyjdą w sukurs, i niechaj
w drodze stosownie przeprowadzonych układów
dla następnej imprezy. którą hedzie wystawie­
nie ,,Widm" Moniuszki, potrafią prze,prowa­
dzić złączen,ie się z Tow. Muz. drugiego jakiesroś
o równych kwalifikacjach zespołu, h wtedv tak
ziednoczouemi siłami tut. społeczeństwo pol­
skie cudów’ dokaże, ho wysta,wimy i .Widma"
i ,.Mildę" i ,.Njotę" Moniuszki a nawet i pa
,,Ouo vadis" Nowowiejskiego kto wie. czy nie

możnaby się ważyć. Tylko ze-ody nam trzeba i

w’ytrwałości, a wszystko zdziałamy.
Z. O. Urbanyi.
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Baczność, rolnicy i Likwidacje.
Komltei Likwidacyjny w Poznaniu ogłosi!

w nr. 89 ,,Monitora Polskiego" spis 147 osad ren­
towych i resztówek w Poznańskiem i na Potno
ren. które są do zbycia. Ze w?.glejdti na brak mwj.
sca przedruku umieścić n!o możemy Odnośny
numer ,,Monitora Polsk-iego" Jest do przejrzenia
u nas w redakcji.

UbSriłofrl.

Nad majątkiem kupca Jana Pieńkowskiego
w Grudziądzu w firmie ,,Hurtownia perfumeryj.
no-kosmetyczna" wdrożono z dniem 3. kwietnia
1985 postępowanie upadłościowe. Zarządcą masy
konkursowej jest p. adwokat Sokolnicki w Gru­
dziądzu.

Nafeót’ nad handlem dę?mokrążnym.
Od kilku miesięcy szerzy się w Pol­

sce w niebywały sposób handel domo­
krążny towarami, najczęściej pochodzą­
cymi z zagranicy Obecnie w!adze na­
sze zajęły się tą sprawa I poleciły roz­
toczyć ścisły nadzór nad tymże handlem
a przedewszystkiem baczna zwracać i!­
wa gę czy band !arze zaopa trzeni sa w

świadectwa przemysłowe i tem samem

czy zapłacili podatek przemysłowy.
Pomoc dla osadników.

Min. Reform Rolnych zajęte jest obe­
cnie opracowywaniem noweli do usta­
wy z dnia 19 kwietnia 1823 r. o przyzna­
niu kredytów dla osadników’. Jedno­
cześnie jak się dowiadujemy. Państwo­
wy Bank Rolny wypłacił już 1500 000
zł. Pożyczek zw’rotnych udzielono w o-

statnim miesiącu 250 000 zł. Gotówka

przyznana osodnikom wypłacana Jest

przez Spółdzielcze kasy powiatowe.

Oddziały Państwowego Banko Bolnego
na prowincji.

Jak nas informują, w Państwowym
Banku Rolnym wre gorączkową praca
przygotowawcza w związku z urucho­
mieniem w najbliższym czasie oddzia­
łów prow’incjonalnych tej instytucji.
Oddziały Banku Rolnego będą otwarte

na terenach województw wschodnich
oraz w b. zaborze pruskim 1 w Małopol­
sce,

Akcie Banko Polskiego Saks kaucje
I wadja.

Min. Skarbu wydało polecenie pod­
władnym Kasom Skarbowym, aby ak­
cje Banku Polskiego przyjmowane by­
ły bez ograniczenia, jako kaucje i wa­
d’a zaopatrzone jedynie w cesje ,,in
blanco11. Zarządzenie to ma na celu
zwolnienie deponentów’ od kosztów w

dwukrotnej cesji: raz na rzecz Skarbu
Państw’a, drugi raz zaś przez Skarb
Państw’a na rzecz deponenta.

Sie sale wymieniono marek polskich,
Według zestawienia likwidowane]

P. K. K. P, r. b. pozostało leszcze nie wy­
mienionych na ziote 3 064 844 598 270
marek polskich, co stanowi równowar­
tość S 700 003 złotych. Przypominamy,
iż banknoty marko we wymieniane bę­
dą tylko do dała ’31 rasja t. b. I niew y-
mienione do tego terminu w oddziałach
Ranku Polskiego i w- Centralnej Kasie

Państwowej strącą swoja wartość.

na wystawie
w GrttdzMzu.

W Izbie Rzemieślniczej w Grudzią­
dzu odbyło się pierwsze posiedzenie
Wydziału Wykonawczego pod przewod­
nictwem prezesa Izby p. dyr. Grobelne­
go, członka prezydjum Wystawy, ze

wgpół udzlałem ce ch mistrzów.
Pzłał rzemieślniczy będzie zajmował

ha wystawie bardzo poważne st-anowi­
sko.

Omawiano obszernie sprawę rozlo­
kowania rzemiosła, budowę pawilonu
rzemieślniczego i wystawę zabytków
historycznych. Specjalna uwagę uo-

święcono działowi naukowemu i termi-
natorskiemu. Sprawę wzorowych war­
sztatów rzemieślniczych oddano do ze-

rcferowania na przyszłym posiedzeniu
cechom piekarskiemu i rzeźaickiejnu.

Uchwały zj,azdu kupiectwa okręgu
nadnoteckiego.

Poniżej podajemy rezolucje uchw’a­
lone w niedzielę na zejździe towarzystw
kupieckich okręgu nadnoteckiego, a wy
słane do poszczególnych władz.

Walny zjazd towarzystw kupieckich
okręgu nadnoteckiego domaga się;

l) energicznego zajęcia sprawa zagra
oleznsgo handlu domokrążnego w Za­
chodniej Polsce.

2) bios’ac pod uw’agę nad wyraz trudne

położenie handlu polskiego w Polsce

Zachodniej, domaga się uwzględnienia
kupiectwa w szerszej aniżeli dotąd m!e­
rze przy rozdziale kredytów.

Zjazd zwraca uwagę kompetentnych
władz, że świadczenia na , rzecz państ­
wa ze strony handlu Polski Zachodniej
sa bardzo wielkie, także pomoc kredy­
towa d!a kupiectw’a jest wskazana a

nawet niezbędna.
3) aby przy zawarciu traktatu handlo

wogo z Rzeszę Niessieekę ł) pamiętał
o konieczności rozwoju handlu polskie­
go i zapewnił niu takie warunki, aby
skutecznie mógł konkurować z handlem

zagranicznym, 2) w’yraźnie określił w

traktacie prawo osiedlenia się. które
winno być przyznane przemysłowi wy­
łącznie dła fabrykacji bez prawa zakła­
dania sklepów sprzedaży, 3) nie przy­
znał kupiectwu niemieckiemu prawa
zakładania w Polsce sklepów sprzedaży
detalicznej.

4) ze względu na ciężk!a przesilenie,
które nasze życie gospodarcze przecho­
dzi, niezwłocznego zajęcia się przez
czynniki miarodajne wydaniem ustawy
o prewencyjnym akordzie sadowym po
za postępowaniem upadłościowem skon

struowartej w ten sposób aby dala za­
bezpieczenie interesom wierzycieli, z

drugiej zaś strony broniła dostatecznie
dłużników, którzy popadli przejściowo
w trudności płatnicze, przed ruina.

5) od Generainej Dyrekcji Monopolu
Tytuniowego w Warszawie o sprawniej
szego rozdziału wyrobów tytoniowych,
gdyż na niektóre gatunki hurtownicy
czekają kilka tygodni a nawet miesiące
oraz prosi o dostateczne zaopatrywanie
państwowych magazynów w wystarcza­
jącą ilość tow’arów. Zjazd zakłada ener­
giczny protest przeciwko importowaniu
z zagranicy wyrobów gotowych a mia­
nowicie cygar, co ostatnio miało miej­
sce w Bydgoszczy, gdyż w ten sposób
powiększa się Liczne rzesze bezrobotnych
oraz wzmaga się kryzys, które nasze ży­
cie gospodarcze dzisiaj przechodzi.

Niedostateczne zaopatrywanie pań­
stwowych magazynów powoduje prze-

mytnictwo z wielką szkodą dla skarbu

państwa.
6) protestuje przeciwko nieuwzględnie

niu w projokeis noweli do ustawy o

państwowym podatku Przemysłowym
słusznych postulatów kupiectwa.

Domagamy się pobierania podatku
obrotowego Jednorazowo od fabrykanta
względnie importera względnie pierw­
szego hurtownika.

Zjazd stw’ierdza, że podatek winien

być pobierany od obrotów kredytowych
dopieero z chwilą uregulowania rachun
ków.

Zjazd domaga się zniesienia wyższe
go opodatkowania dla artykułów tak

zwanych luksusowych, gdyż podatek
ten jest nieracjonalny, mało wydajny
oraz nieuchwytny, także przyczynia się
do powolnego upadku uczciwego ku­
piectwa.

Zjazd prosi o wycofanie projektu
różnorodnej skali opodatkowania róż­
nych artykułów w tym samym przed­
siębiorstwie, gdyż wpłynęło by to na

zwiększenie kosztów handlowych oraz

szkodliwą biurokrację.
Zjazd domaga się zniesienia ulg,

przyznanych współdzielniom tow’aro­
wym, które winny wykazać swoją ży­
wotność w’ równych z kupiectwem wa­
runkach, oraz domaga się utrzymania
dotychczasowego składu komisji szacun

kowych, które zupełnie dostatecznie za­
bezpieczają interesy skarbu państwa.

7) wzywa w’szystkich kupców okręgu
nadnoteckiego l) do zrzeszenia się w

organizacjach zawodow’ych, 2) do wyko­
rzystania w’szelkich środków, prow’a­
dzących do nawiązania kontaktu z

chrześcijańskim przemystena i handlem

zagranicy, 3) wzywa Radę Związków
Tow. Kup. Zachodniej Polski do nie­
zwłocznego wszczęcia akcji celem bez­
pośredniego zakupywania całej produk­
cji wyrobów tekstylnych, poszczegól­
nych fabryk krajowych, gdyż w ten spo
sób ominie się żydowskiego pośrednika
oraz podniesie się zdolność konkuren­
cyjną kupiectw’a polskiego, 4) wzywa
wszystkich kupców do konsekwentnego
popierania wyrobów krajowych oraz

zaniechania reklamy zbędnych wytw’o­
rów zagranicznych, 5) wzywa kupiectwo
do stałego popierania usiłowań Zwią­
zku Samoobrony Społecznej ,,Rozwój11.

8) protestuje jak najenergiczniej prze
siwko zamierzeniem Kismieo odcięcia
Polski od morza, oraz wzywa rząd abv
knowaniom tym przeciw’stawił się
wszelkimi środkami, która mu stoją do

dyspozycji.

Ustalono w zasadzie program zjazdu
wszystkich csehów Pomorza w dn. 28
1 29 czerwca. Sprawa pochodu i posz­
czególnych komisji zjazdowych będzie
tematem przyszłego zebrania.

Dodatki foodewtone psw zsSMW
koni remontowych. \

Ministerstwo Spraw Wojskowych komu­
nikuje, że Pan Minister zmieni) rozkaz do­
tyczący dodatku hodowlanego a mianowicie:

Za konie urodz’one i także za konie wy­
chowane w stadzie sprzedającego jeżeli zo­
stały zakupiona jeszcze w pierwszym roku

po urodzeniu, dolicza się jako dodatek ho­
dowlany, stosownie do kategorji ża konie

orzec;ętne I cięższe lO°/o- za konie dobre,
bardzo dobra i wybitna 20% do ceny kupna.
Powyższe procenta będ% dodawane jedynie
na podstawie świadectw własnego chowu
i rodowodów urzgdownie stwierdzonych.

- Wicekoasolat szwedzki. Przypom-inamy In­
teresentom, że Istnieje w Bydgoszczy wlcekon.
su!at szwedzki, który chętnie pośredniczy przy
nawiązywaniu stosunków handlowych między
Polską a Szwecją. Konsulat ofiarowuje taksa-
mo swoje usługi w tłomaczeniach z języka
szwedzkiego jak i na Język szwedzki,

Życie kitpieckis
t?a prowincji.

Tow. aanwAEielaycis kupców w Wyrzysko.
W piątek, dnia t?. bm. zostało zwołane po-

-’siedzenio miejscowych samodzielnych kupców.
Głównym celem tego zebrania było zorga­

nizowanie się wspóinie, ożywienie działalności

swej, ustanow’ić postulaty niezbędne dla dal­
szego rozwoju kupiectwa, ujednolicić w’spółpra­
cę, i wspólną obronę swych Interesów i potrzeb.

Zebranie zagai} p. Mosko Sńsfcisław. przewo­
dnictwo zebrania pew!ereońó p, Misiakowi, dy­
rektorowi tut. Banku Ludowego, zaś na sekreta,
rza powołano p. Wąsika Teodora.

Po wyborze prezydjum i krótkich serdecz­
nych przemówieniach, przystąpiono do wyboru
zarządu,

Stanowisko prezesa objął p. Moskę Stanisław
zastępstwo tegoż p. Msłich Władysław. Sekreta­
rzem mianowano p. Wąsika Teodora, zastępstwo
tegoż objął p. Michałek Roman. Skarbnikiem
został p. Langensu Franciszek. Następnie oma­
wiano dalsze punkta porządku obred. jak usta­
lenie składek wybór delegee’1 na ijnzd li.d .

Obszernie omawiano godziny policyjne, dia
interesów, a przedewszystkiem snotywczo-kolon-
jalnych. które miejscowe kupiectwo dotkliwie
odczuwa, a wogóle w letniej porze, gdzie wy­
znaczona godzina policyjna ł8-ta winna być
przedłużona. To samo tyczy niedziel i świąt,
gdzie int.eresa w przedwojennym czasie były
d,w’- ęodziny przed lub po nabożeństwie otws-

te, ahy BEtra!ajscowi rolnicy a praMlawasyeiklemt
robotnicy mieli możność w cyta ezaąie w towut

się zaopatrzyć.
Możeby miaroda.jne czynniki rzecz tę zbat

dały?
Miejscowe kupiectwo bardso ubolewa i sta,­

nowczo protestuje przeciwko wypadkom, Ja.kie
się zwy’kłe poławiają, przy zakładaniu intere­
sów przez handlarzy, którzy najmniejszego poję­
cia o kupleetwle nie mają, żadnej praktyki
nie przechodzili, przez oo ty!ko stan kupiecki u!­
pada. i wytw’arzają się niezdrowe stosunki, a

wyuczona młodzież kupiecka jest pozbawiona
przyszłości i egzystencji.

Ten stan rzeczy potvin!en się tmlenić. M’ae

rodajne czynniki i zainteresowane kupiectwo,
powinny wszelkie si’v dołożyć, by usunąć nie­
bezpieczną przyszłość c?ła kupiectwa, tak samo

apeluje tut kupioctwo do pp. hurtotyników, ku­
pców fachowych, by d!w!i o przyszłość kupiec­
twa, i usuwali się od hand!owania i podobnymi
nle-kupcami.

W wolnyrfi głosach omawiano sprawę two­
rzącego ?,!ę Letniska, które rokuje dobrą przy.
szłuAĆ d!n Wyrzyska to toż mle’ecowe kupiec­
two postanowiło sprawę tę poważnie traktować;
i już zorganizowanej spółce wszelką możliwą
pomocą służyć. Omawiano również sprawy kre­
dytowe bankowe, ponieważ znajdują się w Wy­
rzysku trzy banki (w tym Pow. Rąes Oszczędno­
ści) z których Bonk Ludowy tw.rdio dobrze
się rozwinął, zatem apelowa,no, by kupiectwo
tut. ta,k jak w przedwojennych czasach swoje
najdrobniejsze zbiory dzienne na konta bieżące
lokowało, a przdawszyBtkieso w Bank?i Ludo­
wym Jako polskiej instytucji, wystrzegając się
miejscowego Banku Niemieckiego.

Przy końcu nastąpiły wzajemne szczero iy-
ezen!a. aby Towarzystwo Samodzielnych Kup­
ców jako poważna organizacja stanęła na Wy­
sokiem poziomie I doczekała się pomyS!nego roz­
woju. Po tych wywodach, zamknął przewodni­
czący p. Misiak posiedzenie o podz. 24 . hasłaaa

,,kupiectwu sopgaaiswwanemu Cześół".
Ot,

---- ----- --- - I

NlsmlecMa kotły pasowa. 4

Stowarzyszenia Dozoru Kotłów w Po­
znaniu stwierdziło, że sprowadzane do
Polski z Niemiec kotły parowe są bar­
dzo często tandetnie w’ykonane, zdarza
się nawet że pod świeżą farbę ukrywa
się stara zużyta lokomobiia. Aby tego
rodzaju nadużyciom zapobiec Stowa­
rzyszenie ż§da przy odbiorze kotła na

granicy otw’orzenia wszystkich dostęp­
nych części oraz zdjęeia otuliny. Zda­
rza się także, że stare kotły nadesłano
do Gdańska bywaja tam odnowione i

zaopatrzone w książki kotłowe, wędrtk
ja jako nowe do Polski.

iM?fiSessesw

Jfeffsa, źatóffi

Kogo n!e
dz!S

ustawicznie wzra­
stające wydstk!,..

trapią

r^S?najaw)cJ cd Jednał trosk) wo!ai berfsie-
o’s?, zaopatrując sio w TyeBSSffisESłEKsri!gca
gttiaowc podaowr Sa a.KlejKa,a, tisoło bo-
wiem zastąpią w sapetaożei 2-4 pod.u wy
skórzana.

tJżyc!aaj tyek podmes? oszczędza sic każdo­
razowo 12 asutycn i więeej. Oprócz tego ao-

dsje elegiiaoj!, są aleprsocnaketne, brudzą,
e wskutek specjalnego preparowania n:atei-ja!u
sie żiisga)ą się pi wet po (o,la:r. Poza te,n ais
różnią -ię ntamn od pooeUzew s(iórsanrah. są
Jstws do BaKtc,iania, a na życzenie też przas
własnego obuwnika, i przymocowane bez użyci-
łjfkfidlitsyen gwoźdisi, trzymają bardzo trwale.

’B’B-^sHSie!ŁscsnrzSaa podeazwy nadają su}
tafcż- do poózoiowauia Kaloszy. oonwi. -. dla
tńmnsstyki oraz wszeleiegi ntsowia guuiowcgo

Kup natychmiast, a oszezędzise plonti|dzv j
Cena za ;,arę złotych S.7S, S. -, SJS dla dzieci,

paś i panów.
Do nabyoia w w-zystfcie!i piarwszorsę(inyeii

Składach obawia i skór.

Specjalne sakjndy przystosowsjąea podeaawy
do obawia w Bydgoszczy:
Tre!iebcrff przy ni. S?aderewBklego 14, O. Mfi!Jer
Gdańska 45, K,. UEbrje!ewicz, . tae Piasto wa!t
nr. 3, J. Ditltng, ot TornsaKa 1,3. J. łłaeyas
ot. Poznańska ,I. W . Rep::a, nl. Sniadccktca 25
Serc, ol. JacicJlofsta Si, ..Tani f,azar” Stary
Rysek nr. 14. Otto yieleen, S,,tolno ,i’offisBrst),

Generalna Agentura d!a PbSSki

Unjj Lubelskiej 14a, (592
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Szanowna Redakcjo! Proszg mi wierzyć,
ż’e nie sukuia zdobi człowieka, ino człowiek
zdobi suknię. Portasy mara oberwane, ale

noszę w nich króle’wski majestat, i sława

moja rośnie jak w’ezbrana na wiosnę rzeka.

Czyby szanowna Redakcja uwierzyła, że

To”warzystwo powstańców i wojaków w

Grodzicznie zamianowało mnie właśnie swoim
członkiem honorowym? Przysłali mi dekret

.7, pieczęcią i z podpisami całego zarządu.
O mało do Brdy nie wpadłem, takiego dosta­
łem z uciechy, za-wrotu głowy. Naturalnie

przypuszczają oni z góry, że ja !ryłem na

wojnie i zasługuję na takie odznaczenie.

No i me mylą się. To, co ja w Pińczowie
podczas inwazyi hpł?zewićkiej przeżyłem,
przechodzi lndzkie pojęcie. Szanowna Re­
dakcja wie jaż, że ja byłem w Pińczowie

praktykantem u aptekarza — i akurat tam

-złapali mnie bolszewicy. Właściwie mnie

nieżłapali, bo ja natychmiast zwiał do piwni­
cy, aby w niej nabrać ducha i przygotować
się do śmiertelnego z nimi boju, Niestety
nie zabrałem ze sobą żadnych prowiantów
a tu gdy pierwszy strach tninął, jeść mi

się chce jak djabli. Szukam, szperam, wą­
cham po piwnicy, a tam nic, ino same le­
karstwa, rycynusy, bandaże ... Już rayśla-
łern, że mimo całego męstwa będę się mu­
siał z głodu poddać bolszewikom, ,gdy na

szczęście znajduję małą beczułkę z powi­
dłami. Jak ja się po dwudniowej głodówce
do tych powideł zabrał, to za pół godziny
byłem tak temi powidłami nadziany jak
wielkanocny piróg.

Czas był na mnie największy, aby się
;pokrzepić, bo niedługo potem bolszewic.y
zabrali się do przeszukania piwnicy. N’a
mnie ano uderzyły gorące poty. Na szczęście
te powidła to były właściwie powide!ka

rozwalniające dla dzieci. A jak się do tych
po w’idełek przyłączył jeszcze strach śmier­
telny, to nawet nieumiem szanownej Re­
dakcji opisać, co się poczęło dziać, gdy się
pierwsz.y bolszewik w drzwiach pokazał
Jeden za drugim próbował wejść do piw­
nicy, ałe ine który nos wsadzi!, to go zaraz

cofał i uciekał, a klął przytem, że ranie
samemu włosy na głowie stawały, W ten

sposób przez trzy godziny broniłem im do­
stępu do piwnicy, aż s:ę i całkiem z Piń­
czowa zabrali. Ja opis tej batalji muszę

posłać generałowi Sikorskiemu. Przecie

patrzy mi się zato Virtuti Militari. A jakby
znowu do jakiej wojny przyszło, to mnie
sztab generalny powinien zamianować na­
czelnym komendantem obr -ny gazowej.

Cieszy mnie, że na razie Towarzystwo
powstańców i wojaków w Grodzicznie oce­
niło moją dzielną postawę pod Pińczowem
w obec nieprzyjaciela, i przysłało mi ten

dyplom honorowy. To też kolegom i dru­
hom z Grodziczna zasyłam braterskie po­
zdrowienie. Wybieram się ja do nich, bo

cheiatbym poznać moich towarzyszy broni.
Czołom! Reporter.

W slowOd wdzięczności.

Z oka,zji imienin naszego drogiego i kocha­
nego kolegi i przełożonego p, Wojtóocha Z,tf-
dziarskiego, zamieszk. w Bydgoszczy przy ul
Wileńskiej 9, a także z racji przeniesienia Go
w stan spoczynku, zasyłamy Mu tą drogą jak
najserdeczniejsze życzenia pomyślności i długich
jeszcze i szczęśliwych łat życia, zapewniając Go
o naszem do Niego gorącem przywią,zaniu.

Pięciolet,ni okres czasu, jaki spędziliśmy
z Nim w spó!nej pracy, będzie dla nas na,pra­
wdę drogiem wspomnieniem,

Był On zawsze dla wszystkich sprawiedli­
wym i jak najlepszy ojciec dbały i gorliwy o

swoje dzieci, służąc ,każdemu wskazówkami
i radą, pracując dla dobra ojczyzny i społe­
czeństwa. Pracą swą i swemi zdolnościami, pra­
cując pod zaborem pruskim w Berlinie przez łat
Misko 30, zjednał sobie serca polskie, gdyż nie

zapomniał on ani na chwilę, że iest Polakiem, u-

wiełbiająę i sza,nując język polski i wyehpwy-
wując dzieci na prawych obywateli Polski.

Z chwilą runięcia w gruzy potęgi krzyżac­
kiej a po-wstania ukochanej Ojczyzny naszej,
on prawie pierwszy, licząc lat 52, porzucił wszy­
stko. by ostatki sw-ych sił poświęcić dla dobra
Ojczyzny.

Objął w Gnieźnie kierownictwo Ekspozytury
śledczej skąd w roku 1920 przeniesiony został
do Bydgoszczy.

Żegnają.c go, życzymy raz jeszcze pomyślno­
ści i błogich lat wypoczynku. Sole^.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

9651) Baeznttśe, członkowie lokatorzy! Żebra­
nie mi.esięczne, odbędzie się w środę 22. 4. rb.
na dużej sali Ogniska, uł. /agiL’lóóskk 71. o

godz. 7 wiecz:, na które wszystkich członków i

gości lokatorów? uprzejmie zaprasza.
9915) Podo?icerowie Rezerwy? Przypomina

się ćwiczenia w czwartek, 23. bm. o godz. 7. wie­
czór w koszarach 62. pp . Komendant.

Zebranie Wydziału Towarzystw na Bielaw-
kach odbędzie się w czwartek, dnia 23. bm.
wiecz. o godz: 8. w lokalu p. Fórenca ul. Sena­
torska 76. Na porządku obrad sprawa obchodu

3. Maja i inne ważne sprawy.
9916a) Baczność Sokoli i Sportowcy! Zarząd

Sokoła Bydgoszcz III. Szwederowo, zaprasza u-

przefjmie. bratnie gniazda sokole i towarzystwa
sportowe, oraz towarzystwa: Powstańców i Wo­
jaków, Obyw-ateli i ,,Lira’- na Szwederowie, na

zabawę urozmaiconą niezwykłemi niespodzian­
kami, mającą odbyć się w sobotę, 25. bm. o

godz. S . wieczorem ,na sali p. Baeckęra ,przy uł.

gw. Trójcy. Wstęp jedynie za okazaniem legi­
tyma.cji wysławione, przez zarząd odnośnego
gniazda sokolego wzgl, towarzystwa. Legityma­
cja zastępuje zaproszenia

9809a) Tow. Czeladzi Katolickiej. Zebranie

plenarne w środę, o godz. MS wiecz. w Dorna
Czeladzi. Z powodu rozpoczęcia kursu rachun­
kowości uprasza się o komplet. Zebranie Koła

oświatowego o godz. M7 .

9781a) Związek Muzyków, oddział Bydgoszcz.
Ważne zebranie w środę, 22 bm. o godz. 10M w

Ogn.isku. Zarząd.
0694a) Związek Handlowców. W środę, dnia

22. bm. odbędzie się w hotelu Lengninga
schadzka koleżeńska połączona z występem
kółka muzycznego Tow. Uczniów Handlowych
Początek o godz. 8 wiecz. Wstęp tylko dla
człon.ków, za okazaniem legitymacji, Zarząd.

9791a) Bydgoskie Towarzystwo Cyklistów.
Zebranie odbędzie się w środę, dnia -22 . 4. 25 r.

o godz. T% w lokalu Fatzera Komplet pożą.dany
- 9826a) Tow. glsm. Sokół Bydgsssez V. OkóJe-

Wiłezak. Nadzwyczajne zebran.ie drużyny ćwi­
czącej, iak i niećwićzącej odbędzie się w środę,
dnia 23. bm o gcdz 7 wiecz. w lo,kalu p. Kau_
bego, Z powodu ba’rdzo ważnych sp.raw komplet
pożądany. Zarząd.

9834) Sokal Bydgoszcz HI. Szwederowo. Nad­
zwyczajne zebranie gniazda w środę, 22. bm.
o godz. T% wiec?, u p. Jarnatha ul. Jana Ka­
zimierz,a 5. Zebranie zarządu o godz. 5 popoł.

KOB,GNOWO. BacsmcSó c,złonkowie Chrzęść.
Z, Z. Zebranie nadzwyczajne odbędzie się w

niedzielę dnia 26. bm. w południe o godz., 12.30
w lokalu p, Krysińskiego. Na porządku obrad
ważne sprawy jak i referaty członków zarządu
okręgowego z Bydgoszczy. O liczny udzia! prosi

Zarząd.

Aresztowanie Bułgarów w Berlinie.

Berłin, 22. .4. (PAT). Policja tutejsza
aresztowała 35 studentów bułg:arskich, po­
dejrzanych o utrzymywanie stosunków ze

sprawcami zamachu w Sofji. Chodzi tu

- iak się zdaje — o stowarzyszenie buł­
garskich studentów komunistycznych, utwo!­
rzone przed kilkoma nuesiąćamL

Walki olkzne w Lizbonie.
Madryt, 22. 4 . (PAT). W Lizbonie ro­

zegrały się wczoraj znów wałki uliczne.
Staottwisko armji jest podzielono. Oddziały
wojskowe wałczą przeciwko sobie.

- O mieszkania dla urząd "’ów. Jak już
donosiliśmy, dyrekcję lasów państwowych prze­
n,iesiono z Torunia do Bydgoszczy i tu ją mo.

żliwie rozlokowano, czy toż właściwie przydzie­
lono do istniejącego już tu tego rodzaju urzę­
du. Co jednak stało się z urzędn.ikami przenie­
sionego resortu, nik t z mieszkańców, wygodni a

rozkładających się w pokojach z pewnością
nio wie. Tymczasem znajdują się oni w nader

przykrem położeniu, ba pracując w Dyrekcji La­
sów w Bydogszczy, zmuszeni są odbywać co­
dzienną wędrówkę do Torunia, Gdyby który z

zacnych obywateli naszego grodu zocbciał za­
ofiarować jedno locum, składające się z 3-4

pokoi w swoim domu, to reflektujący na nio
z ma,łą rodziną urzędnik pomjenionej instytucji
(Inwalida) zawarłby z właścicielem umowę

podjąłby się przeprowadzenie remontu miesz­
kania własnym kosztem, Życz!, więc właściciel
d-omu zechce z,głos’zenie w tej sprawie złoży:ł
w naszej redakcji.

- Ujęto wczoraj: 1 osobę za uprawiania
awantur w sianie nietrzeźwym, i 1 kobietę za

wykroczenia obyczajowe.

9890

Pttczątek przedstawień
0 gofe, 6,45 ś 8-45 W.

Kii w m u?otzęsta pre^jera
najnowszego arcydzieła pod tytu era

,,CzfflwirasB i/,’sr/5

(,,Na Paryskim bruku"). Reźyserja
gen,ialnego H. BRBNÓNA. W ro!i

tytułowej kró-owa ekranów świata

Rzecz dzieje się w Paryżu w czasie ostatniej wojny światowej (Bombsfdowazdd Paryża pnez ZJeppeliny)i
Cesty rscrmatas. PoBBfa^e: MEWI’ PA8BWMB (ni’ewidziane). Ceny normalna.

ś§ mie !Pi h

’k,upca Kunibarta Reicha w Szamocinie wy­
z,nacza się termin do zbadania dodatkowo

zgłoszonych nretensji na dzień

ł-!§ BijiHH i. 0 gft 11 RB P§L
w budynku. Sądowym, pokój nr. 1. ,.9887

Ssj e§ Fa^iatowy

IO
imprp !WiW

śy OTIJ UrnOK;

piwnice, Spichrze I ubikBZje biurowa, także na­
dające się na Urządzenie garażu, około 6000 qm.
2 wyjazdy, centralne Boł--żenić, a (.otoczeniem
kolejowym i wodnym. z p,owoi iu nr?rfożenia otzed-
si-?bic,rst ,’,a, są w Gy^ijoszczy Jagiellońska 46/47
natychmiast lub nóżtnej pod korzystnem: wa­
runkami ds wjfdglerżawlen!a lub sprzedania.

Międzynarodowa spedycja (MO;,

?wjyoS o s zb se a?. u?. Saariska 131/2.

zaprowadzony na Pomo­
rzu w pobliżu Gdańska
natychmiast na sprze­
daż. Do przejęcia po­
trzebno zl- 8 800. Oferty
upr. się skierować do
biura ogłoszeń ,,Par",
ul. Dworcowa 72 pod
,,Skład papieru"- (S916

Soforzs zaprowadzona
’teńi

ze składem i woinem
mieszkaniom, przy naj­
ruchliwszej ulicy missta
Bydgoszczy zaraz na ko­
rzystnych warunkach do
wydzierżawienia. Ofer­
ty pód ,,Dzierżawa pie­
karni" do biura cgło-
szeń ,,PAR" Bydgoszcz.
Dworcowa 72. ,.8156

Kissie

Wrocław
14.—17. maja 1995 roku

Tais Maszyn MniEsyEhNajwiększa wystawa dużych maszyn i narzędzi rolniczych w Niemczech.

SSKWil

Do akwizycji ogłoszeń poszukujemy
natychmiast na miasto Bydgoszcz

i okolicę

Szczególne grupy: rtrządzepia do budowy młynów, masz-yny do obróbki

drzewa, maszyny biurowe.

Spieszne załat-wianie paszportów i legitymacji - targowych przez naszego

przedstawiciela: 9931

BP MM s?ten, to Mlstó łO!łL

o Jetśł aagń§SM Telefon 66j, 799, fcOb. 801.

= Wszelkie informacje przez Zarząd Targów w Wrocławiu,

KSŁB KBSIflOM

i rSSna wyrs!sy koszykarskie
Syndykatu KoszyUss’sklego w

dostarcza najtaniej hurtownie i detalicznie

Mówią TtjmrsM Bj§m
feasSB!C:SSeM!aatas!at 2EJSS. I9SS3

K§ito zetomysfo
aSeisifefe

na wysoką, prowizję
poszukuje się natych­
miast. Kto wskaże

administracja Dzien­
nika Bydgoskiego.

fcs§sfiil

siłę pomoatiiceą poszu­
kuje zaraz. Upraszani
zgłoszenia osobiste.

’ Marja Okoniewska,
Bydgoszcz,

Hermana Frankego 1.
, 9876

MOeNIuSWAkSI

^gśś Bcrss cstsSni 11 iwmiiiisiiiira!nHii^!’H!’OTitaiuii!!fiiyraiUimnnninnnłM

Osobom rzutkim, ruchliwym i pra­
cowitym nadaje się możność stwo­
rzenia sobie stałego i dobrego sta­

nowiska.

Zgłoszenia uprasza się do

IBSsas’ca

SM

OddziaJ w ByiSgoszczy
Bwurcowa 72 Tefefon 721.

Doszukujemy natych­
miast (9377
Spra

BoWb

teinlstraa

z kwalifikacją cukrów
uicgą. (9877
CaRrowa!s !MteSiw

ptjw. Gzudziątiz.

Poszukujemy zaraz

2 ctóig§?iycfo
llfcl!Hf.

. .WaBes" Zjedao-^
cfcoae ?abryki Bis-
szyn Taw. Aso.’, dcw,
C. Blurawe i Syn
Bydgoszcz - Wi!ezait

Nakielska 28.



Nr 93. DZIENNIK BT0GO5KI. cswaneK, X3 StwUtnU 1525 F, B?r,

Nłpwuwt wiersz tłusty ?-S groszy, feazr}e datase

s(owo 1S groszy. 5 evte oz 1 slowcy
t,w.z,e - r f,zde stanowi i s(owia,

DfiOBfffi 0603520111

Cefosmaia większe ’pod Dtnie}szĄ rubryką ob!lezą się as mm. o IM % draże}.

iłła poezakaji?c?ca posady 59 % swatki.
Elretea cgłeeeeasa orErjmajo agę dba godz. S-taj

przed południem.

S3 yjeżdżą nt

do Ciechocinka OKigę
zao iekować się dwoma
panienkami. Zamojskie
go S, i piętro od 12-2

99031

Z rfłf?e!-tj
Izisiejszem daje do wda
domnści. iż zn wszelkie
d!ugi n!”! żuńy W)ady
sl wy Wolińskiej nie
odpowiadam Wtedy
sław Wo’iński, Byd
gószcz, u! Sieradzka 15

i98 ,3

Hau)
I piętrowy z 2 Intere­
sami w dobrym punkcie
fMidwórze, wiazd, sto­
larnia stajenki itp., 1 ic
’eres z mieszkaniem za

raz do objęcia. ca 12 000
zł. sprzeda Piasecki, ui
Dworcowa 80. Odpo­
wiedź 1 zl’ty,

Poszukuję
majątków, wii, bawienie
różnej wielkości. Pla
sec kij Dworcowa 80

Szary
jedrsokoune celem bu
pna oszukują. Pomor­
ska 10, Centrala Pianin.

(0071

Chłopca
s porządnej rodziny d!a
biura j do pusyiek po­
szukuję zaraz. Zglosz
lyiko piśmienne uprą
sza Giełda Drzewna w

Bydgoszczy, Nowy Ry
aek 8. (9h3ż

Czeladnika

uwzględnione. S;
wicz, Hermana
!tego 4

t!entysła
Duszyńska. Śniadeckich
ur. 209-12i3-6.

’5.’28

Poleca m

się jako pielęgniarka s

długoletnią prai-tyką na

fet nisko. W iadomość w

Dzień Bydg. (9854

ŻsrezzęeoM’a
wykonuje elegancko i
tanift suknie, płaszcze
kostjumy,
dziecięcą.
prawo.

garderobę
Ułańska 1

9768

Iteperacje
Żaluzyj wykonuje tanio
ł’ase!, be, Grunwald(ka
nr 105. Tel 868 (9S06

t’ w? wn/orwfe
wykonuję gustownie i
tamo. Glaziński, Sten
biewicza 51. ,9894

Podania
rekuray, skargi tto wszel
bfeh w?adź, tłumaczenia
załatwia Biuro Próśb
Długa 54. (9872

SPRZEDAZ
80^

IF każdym razie
szukając kupna dotnu
fabryki, maję! ku zgłosić
się do S, Ruszkowskiego,
polsko - aroarykańsk iegc

biura pośrednie! wa

ul. Hermana Frank ear

oe. I a. 1 cl, 885. (3978

Ł, o.t podersiwo
19 mórg ru!i w Byd
goszczy na Szwederowie
inwentarz żywy i mart

wy kompletny. Zgłoś?,
do właściciela, Inowro­
cławska 88. (SóS

W- tte
5 pokojowa 12.000 zł
Dom z interesem 15 000
zl. Kamienica z Interc
setn na Gdańsk tej S6 000
zl. Doro 1 oiętr. z inte­
resem łO.( 00 zł. Piase­
cki, Dworcowa 80. Od­
powiedź 1 zŁ

0OIW

II-piętrowy z ogrodem
owocowym, podwórze,
wjazd staicnki. elektr
w’ Bydg, szczy aa 6(00
zł Piasecki, Dworcowa
nr. 89 Odpowiedź 1 z!

!!om
na sprzedaż. Wiadom
Piękna 15 9875

Piekarnia
Z domem oa sorzedaż
iub do wydzierżawienia
Kujawska 32 9868

i’t"e/ł/rrjsf/cj
na sprzedaż Sub do wy
dzierżawienia, Pomoc
Bka 47 (9857

Pakryjest
wody selierskiej i skład
z ptętrową nową kamie­
nicą, ogrodem zabudo
wania, inwentarze ?a
14 000 zł, piata według
ugody. Stę iaski, Wą
grówiec, Klasztorna 2
Znaczek zał.,czyć. 19744

To.((iriifi}
używana on żeiazo 3 209
mm. długa 21 0 mm

dług iść toku, wysokość
kłów SOU mm. w wyję
ciu -Hi z podwyższeniem
550 szeroki ść łoża 840
ca dejgi(łnyeh waruii
kach di sorzedania
I Zak, Toruń, Św Ou
cha S-IO, tSSt,Gl

Okazja t
Dom piętrowy, oficyna
parterowa, skanalizo­
wane. wodociąg, ’.n;r
sztat, stajnia, wozown a

murowane, szana ogró.
waizywao - owocowy -

4nrzedam. - Warunki
przystępne. Sieroca 15
u a,ioi!nistratorki. (M, ia-
trakowa 5 minut ud
iramwajuł. ’97S

U’o tu

wolne mieszkanie, ogród
owocowy, wpłaty !ÓW
zl. sprzedam SukoSuw
ski Bydgoszcz, PI. Wol
ności 2. ’Sśłl?

Jhttetete
sklep delikatesów ładny
duży e mieszkaniem .

pokojowe in i towarem
w centrum za 6.000 zl
sprzeda Piasecki, Dwor­
cowa 0 ł!tifsowieź i zł

i)przcii o ot
meble na 3 pokoje. To­
ruńska 7. (9865

Sprzeda m

warsztat ślusarsko me­
chaniczny. Wiadomość
u p Zofji Urbańczyk,
w składzie koionjalnym
ul, Śniadeckich 39. 9 (81

Hz sprzedaż i
Żniwiarki Beringa no­
wego systemu, ożywauc
kosiarki mesicharis
gruntownie wyreparo
wane. St. Przybylski
Szubin. -9750

Leżonki
kanapy pluszowe i go­
belinowe, materace, asa

fy łóżka, stoły , krzesła,
- ijcrdrale oa 8 rat sprze
daje akladoica fabrycz-
aa, Plac Kościelecbtóh 2.

928

tiannpy
płuasowe i gobelinowe,
eżaaki. materace oraz

meble polerowane na S
rai miesięcznych sprze
daje Fabiyka Bociano­
wo4 -’!;S ;t)

f?łrfiCWOŚĆ /

Urządzenie ko!ohjalne
!an!o oa sprzedaż W
Lewandowska, uł War-
mińska 1 a parter, od
Kuiawskiej. (9919

Obutcie
czarne męskie 1 damskie

średniej wielkości sprze
dam razem lub pojedyn
ero liardzu tanio. Grodz
ka 19. (985)

dadainia
?.s, 4;0 z! na sprzedaż
Sowińskiego nr 2 9915

Sio wer

iak nowy sprzedam bar­
dzo tanio. Gródka 19

.9 868

Szorty
i półszorki najtaniej na­
być można Jagiellońska
nr 4. Zywert, 9886

!trylSiny
f?eymacab 1075X10,75

12
oraz dubeltówka Frań
cotte.’a cai. 12 w skórza
nych futerałach z po
woda wyjazdu na snrze-

daż. Gdańska 42 I otr
lewo. (9718

!i(tZft.
tanio na sprzedaż- Dl
kościiiBZki 57 (8736

:.. ’-r’’-’. -;l-c - ’i M

Podsl-twij
do samochodu z rnoto
rom pod gwaraneią do
brytn do użytku, zapęd
z pneumatykiem lub bez
poszukutę Podać certę
Erich Kłomp. Si rzelao,

(9849

A’wjw?/śwse
ceny p!acę sa wszelkie
skóty i wiósie końskie
Garbuję i farbuię w-,zel
kiego rodzaju skóry ob
ca. Posiadam składnicę
skór farbowanych i aa

ttiraSnych Witczak ro

Malbtirska 18 8182

Skład
możliwie towarów krót
kich, z towarom lub bez
kupię Of, pod ,,L- J

’

dn Dzień Bydg (986!

do chleba ręczny, na ry
surach kupię. Podać ce­
nę Of. pod ,.W’óz do
chleba" do Dz es, Bydg.

(9983

Metalu
starego każdą ilość, o

tów. cynk, miedź, mo

siąd Uda. kupuje K, Ur
baniak Bydgoszcz, Po
zhaósfea f w podwórzu

t45S 4

Lekcji
matematyki w zakresie
całego k.un su gimnazjal­
nego udzielam grun­
townie. Zgłusz, od 6-7
Wileńska 8, I

(5871.
prawo

żtucltattcrji
wyuczają listownie Kur­
sa Sskuiowicza. War­
szawa Żurawia 42. Po
usoacgeniu - egzamin,
świadectwo. Żądajcie
prospektów. D203

S t edntioklasisźa
udziela lekcy M Of pod
,Siedmtukiasuta do Dz.
Bydg. i9874

Student
udziela korepetycji w

wszels-ch przedmiotachŻgl pod ,,T. St." do Dz

uydg. (3760

Uczeń
sześcio klasowy udzieli
korepetycji z matematy­
ki i języka polskiego
Zgłt szema pod ,,M. D .’
do Dzień. Bydg. (9940

Urzędnika
kancelaryjnego kontrak­
towego poszukuje Dy
rekcia Seminarium Na

uczyc le)skiego w Kcyni
pow. szubiński). Wy

mag" się od kandyda­
tów ukończenia orzy-
riaunpiej 6 klas szkoły
średniej ogólp , ksstał
cę.cej !ub ukończenia
średniej szkoły band!o
wej. P!aca około 160 zł
miesięcznie. Podania
w!asńoręcżnle napisane
można nadsyłać do dnia
30 fcw etoia. Załączyć:
krótki życiorys, odpis
końcowego świadectw a

szkoły średniej, świa
det-two rootalności i
świadectwo zdrowia,

(9353)

Uhłosiiec

ootrzebDy. Jagiellońska
nr. 4. (9D0.J

dom w Bydgoszcjy s

wpłatę od 5—(0 tys. sł
Uask. of. upr. się pod
,Dom" do Dzień Hydg
Pośrednicy wykluczeni

43399

Pomocnik
grodnjczy z kiiko!ełnię
.raktykę pozanaukową

potrzebny zaraz. Zgłosz
a odp. świadectw nade­
słać do Majętności Sa­
mostrzał. W. Sokołow­
ski, 0850

!Si e!cłrotecknik
teatralny, rutynowany
fachowiec, potrzebny od
1 oraja :h. na stało do
teatru w duiein mieście
Zgł.^z, piśrn. ,,E ektro-
technik" Reklama Pol-
si,a - Poznań, Aleje
.tiarcSnkowsKlegofi 9,45

!Skro oma

panienka poszukuje aa

ęcia, zna wszelką pracę
duro.,wą, ma zarodowa
nie do dzieci, mówi do­
brze po polsku, przyjmie
miejsce tyiko od zaraz

Świadectwa posiada bar
Izo dobre. Oferty do
Dziennika BydguSKiegu
pod ..Skromna 30 .0918

!Jzic!ny
pilarz potrzebny ;
Zgłoszenia ł. Zii
i H. Zubike. tarta

rowy w Maksyini
wie Biuro: Bydg
ulica Piotra Skai’

’9880i

OgrwSiiU!t/

Zgłoszenia i,
Bydgoszcz, re

dworcowa

iiziewc-ztą
nie poszukują
:z, Jagietiońsi

(9904

IA KĄTYl

Ooso^raa waroold

Obrania męskie

Ptaszę ze damsMe

Luc.jan Szulc
Ul. Diisga nr. 65.

Krawcóie
na duże sztuki, ty!ko
pierwszorzędne siły, po­
szukuje J. Sypniawaki
Sw. Trot.’:y la. (9900

!iz, ewczą
młodsze, sumienne i ucz

ci we, koehaiące dzieci
i do wszelkich prac do
mowych potrzebne za s a?

Zgł. Lubelska 32 parter
-rawo, pomiędzy 6—6

(989da

Itzicwczyny
starszej d: pracy domo­
wej i porooey przy dzie
tiach, skromnej, uczci­
wej po-ziikuje Bupniew-
ska, Zalesie p. Koto
mierz pow. Bydgoski.

(0867

S%ot!atn

(9749i

Uczni
ślusarskich prEyim?i
Kalitowski. mistrz i
- arsfci, u! Gdańska

,9-97

Pomocnik

boy zaraz.

Czarnków,
41939

rnaazytmłlca pul
na okrągłą ro

Pożądana tylko
szorg?dna ssia.
ska S0.

Sbsźącą
je do wszyst’kiego, umieją-
o- ca dobrze gotow(ać, naj-
yć chętniej z Kongresówki,
e może się zgłosić. Osso-
n lińskjch 8, !fi piętro, !e-
99 wo. od t0-4 po. (9885

0o bufetu
s. restauracji dworcow’ej
ki w Tczewie potrzebna od
a t maja sumienna i ucz-

o- ęiwa starsza panienka z

z b adaniem pensji, (985S
Va

Otprodnik
” i maszarsysia, żonaty

bezdzietny s d bremi
y, świadectwami, dzielny
a w swym zawodzie pó­
z, szokuje stosownej posa
t dy w jakimkolwiek za-

. a k!adzie lub maiMku
7.; Zgłoszenia ood ,.Ogrod-

nik11 do Dzień. Bydg
(9878.

r7 Starsza
4 panna z wy kształceniem

giroEf(ziainsm. ukończo
- ną wyższą szkolą han-

dlową stenografią pol-
g aką i niemiecką otrzyma
a posadę w T runiu, Of
”

pod ,,E’jropa" do Dzień
B Bydgoskiego. .9 8.14

H a ntorzysi ket
lS! nie początkującą,, włada

iąca językiem polskim
J i niemieckim w słowie

i piśtme óoszukme na

H stała zaraz lub pćżu!ej
1 więk,sza iahryka Utarty
1 z dołączeniem życiorysu
S i odpisamj świadectw

p uprasza się pod ,.935.1
| do Ui. Bydg. iS.-92

I iiandłowiec

a z branży konfekcji i bła-
S watów poszukuje posa

dy zaraz lub później,
g Łaskawe oferty do Dzień.
8 Bydg. pad, Handlowiec"
F (9761.

- Syn rolnika
s wyi:ształceniem szkoły
handlowej mający chęć

-- wydoskonalić się w go
1 spodarstwte, poszukuje

pi sady zaraz Sub póź-
”

niej jako new wzgs pi
sara na więk3zym ma­

i, jętki!. Zgłoszenia pod
,,Chętny 20" do Dzień

7 Bydg. 19862

Pię!,(t,rz
zdolny czeladnik poszu-
kuje za i ar. oosady Zgł
pod du Dzień

i Bydg. .9774

!nteligenlna
panienka z ukończoną

15 szkołą bhndłową poszu
kuje posady jako pocaąt
kują. a. Łaskawe zgio-

a szema do Dzień. Bydg
° pud ,,Młodai99c5

,; Urzędnik
gospo as esy. kawaler,
dobi ze obeznany z aszeł
tiieun sprawami w gos
jAsdarsiwie poszukuje

1 zaraz lub później posa
idy. Zgi. Alojzy Zbonik,

Hukowy po w wyrzyski
(9J47

Panna
i a lepszej rodziny, s do-

brew i świadectwami po
szukuje posady gospo­
dyni Budmcka, Lhro- !
brego 22. (9918 ł
,__ ______ ______

i

Maszy nistSca
znająca stenogr. fję, z

5-kiaa. wykształceniem t

gimnazj. szuka susów j
nsj j)osady. Łask zgł.
pod ,.Maszynistka" d.. -

Dziew Bydg. i889ó

Panienka \

uczciwa z dobrej rodzi- t

uy pragnie się wyuczyć n

gotowania, najchętniej a

u lepszego państwa. Kto r

wskaże Dziennik Byd
goski. (9362 .

Fracff/ra ’j
polecaeięwdomioo-

”

za domem K. Myszkier, J’
Bocianowo 9. (8839 !łi

DZIIRZflUZY

Składu
celem daierżawy poszu
kuje zaraz tub później
zegarmistrz. Of d,, Dz
Bydg. pod WA. M." (9737

Loka!

fabryczny do wydzierża­
wienia. Kujawska 18.

(9923)

MIESZKANIA

S pokoje
i kuchnia w pobliżu cen­
trum miasta w lepszym
domu do wynajęcia
Gdz.ie ? wakaźa Dzień
Bydg. (9924

Plicsziianic
3 p, kojowe z kuchnią
zaraz do wynajęcia.
Fordońska 7. i!

ul
98.42

,?j?ieszkan:C.
Poszukuję 2-S pokoi
kuchnią wprost od go­
spodarza urzęuaik pocz
tow y. Adres wskaże Dz
Bydg. i984,i

it.(EłmłOrtęi
3 pokojowy ładne nale-
szkame z świaueta e!ek
trycznem. łazanką, na

ó-6 pokojowe, uteity
do ,.Bar", Dworcowa 72
pod ,,V. L tl IV (992,

3 pokoje z kuchnią (fron
towej I ptr. oa 8-4 po­
koje. Adres wskaae Dz.
Bydg. -9S98

UicBZkania
2-S pokojowego poszu
kuje młode małżeństwo,
uf. pod ,.Snop bOb" do
Dzień. Bydg. (9389

t’"oSZMkujSi
mieszkania o 2—7 pafco-
lacń i ubikacje na skład
tow. i biura o tłe laoż
Kości w centrum miasta
Fośieduicy aie wyklucze­
ni. ; .?i. , o,j ,,Mieszka
nic iOP’ do Dzień, Bydg

(9911

aa

Pokój
duży do wynajęcia s u

ti zy manieni, weranda
wejście oddzielne. Kin-
sińskliago nr. 14, parter

(9907)

2 poko.je
termy od zaraz, drugi
dl5.dła2panówdo

wynajęcia Śniadeckich
nr Ił, I piętro. (9922

Ł’ rzi;t!niczka,
oszu l; uje pokój umeblo­

wany, Posiada własna
iel i bieliznę Of

Bydgoak iego. (9881

OioUdtsa osoba

Wiadomość w

Syrig. S855

Pokój
janów z calem u-

tnieua do węi a

Kordeckiego 32
prawo. (9902

Pokój

(9779

Pokój
warsy lub dwa

podaniem ceny do

(984ia

Pokói

do wynajęcia
panien lub pa

SBC

w ^iScsaraźl§taa

Praczka
poszukuje pracy w dom
i poza domem. Sw. Trój­
cy 12c od śiusów. Ga
ięckae i??ób

i, ał. Śniadeckich 27
ptr prawo. (68.7

Pokój
lEneh!. zaraz do wyma-
ęcia. Śniadeckich nr 9

i. Sltk (6914

Ko mforiotccgo
gabinetu, sypialni iub
2 pokoi, pożądany tele­
fon. Oferty: Bnrsuk, pod.
Orłem lub Piękna iSa.
Warszawa (9301

Pokój
frontowy, umeblowany,
pianino, dla dwojga o-

sób z utrzymaniem do
wynajęcia. B-łonia 2. H
lewo, 10884

Pokój
bez pościeli dla 2 pa­
nów do wynajęcia. P!ac
Zacisze nr 4 ptr. lewę,

(9845

!-^2 pokoi
elegancko umeblowa­
nych. s światłem elek­
trycznym, niekrępują-
cycb, poszukuje od L V.
prokurent banku. Of.
ood ..Prokurenf do Ds,
Bydg. (9856

3 duże pokoje
nmebl. do wynajęcia.
Zgl. !’od ,,S pokoje" do
Dz. Bydg. -9770

Pokój
umebł. dla 2 panów z

utrzyu)aniern od l maja
do wynajęcia. Sw. Trój­
cy ła li ptr. lewo (9783

2 poko te
umebł. drj wynajęcia,
Gdzie T wskaże Dzień.
Bydg. (9912

Pawie..
Panowie raczą się zwró­
cić z pełnem zaufaniem
w celach cnatryBiunjah
nych. Obsługa sumien­
na Matrymonja, fdię-
dzynarodowe pośredni­
ctwo małżeństw Poznań,.
Pttłr. Jackowskiego IS”

(7880

^stpiee
kawaler, lat 35. fsnsfe,
dający 5 tys-.ęey sŁ ge-
tówki pragnie znajomo­
ści przystojnej panienki
ceiem ożenku, Pośred­
nictwo rodziny mile wi-
- iziane. Łask. zgEoBiee-
nia d(( Dzicuroiui Bydg.
pod,,S.M" (9824

H ypoóyeztt
sołidneiuti priMds.ębtaro.
atwu 11X10.1 złotych za

proc, i udział w zysku.
Pierwszorzędnagwaran-
cja warunkiem. Oferty
uprasza się dn Dziuń,
pod ,,Potyczka". (8400

4000 złotych
wypożyczę za dobrą gwa­
rancją. Oferty z ooda-
niem gwarancji i wyso­
kości procentu do Dzień,
Bydg. pod ,K L.11

(9322j

SOO złotych
potyczki na parę wie-’
sięcy poszukują Zgt
pod ..Pewna gwarancja’"
do Dzień. Bydg. t8934

2-2000 zi.
poszukuję z zapewnie­
niem hiijoteki, procent
wysoki Grodzka nr. 19

(9941

!f7siąpi
jako ws!JÓInik z wkładką.
4-6 tys. zfotrch do do­
brze zaorowadz nego
przedsiębiorstwa. Szcze­
gółowe ofertv nróSK’j,
skierować oo Dziennik;;
Bydg iskiego nod ,,B. N "

(9820!

%’,aginął
20 b w. biały asipic, wa­
bi się , Jolf . Łaskawy
znalazca, zechce odpro­
wadzić za wynagrodze-
a em. Warszawska 21,
I piętro lewo, Przestrze­
ga się przed kupnem.

,9873

fPu)efg(f
rzuconą na kupca pana
Stanisława Benka! z fiy-
cywrłuodwoiu:ę i pi e

praszam, ponieważ a

polega na pr- wJ/. -

M. Kwade (ńlarja Kw ,

dej. J9938
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W dniu 18 b, m. po długich i cięż­
kich cierpieniach rozstała się z tym światem

Hefa Hiidehrantit
W Zmarłej tracimy gorliwą i zaufaną S

pracownicę.
Cześć Jej pamięci! WS3

Oyrekeja IMnra. Fa?soft,,tinia”

Tow. Akc.

Oddział C, BLU8SOT I STO.

;O

W dniu 18 bm. po długich i ciężkich

cierpieniach rozstała się z tym światem

S, p.

1 JB_SU

W Zmarłej tracimy miłą współpra­
cowniczkę i koleżankę.

Cześć Jej pamięci !

ilrz§stnisy i ssra?tfehi H Jula”
Zjednoczone Fabryki Maszyn Tow. Akc.

dawniej C. SJ?etwe i Syn. 9882

W niedzielę o godzinie 3 zasnął nasz

najdroższy syn i brat

Jan LoSarski
w 25 roku życia.

O czem donoszą w smutku pogrążone
9910 matka i siostry.

Pogrzeb odbędzie sit; w czwfcrtek dn;a
33IV. o ’g,;-5 z kaplicy starego cmentarza.

i:ss;ai

B;srtSza debry, słedki

twaróg

codziennie świeży’ w,-ka-
żdej ilości. Zamów f nia
przyjmują oraz ,dosta-wę
uskuteczniają nasze wo­
zy oraz sklepy. i9SG8

Szwajesrski dwór
Sn. z ogr. pe,r

Te!.Hiacearaia. 254.

Kierownictwo Rejonu Iniynterj! 1 Sa-

pśtow w Grudziądzu ogłasza

na tsudowę nowych stajen w Chełmnie

mający odbyć się w dniu 15 mata b. r .

’

o godz. 19 m. 30 oraz szereg przetargów
na roboty budow?ane remontu głównego
w Swdz?ądzu, Chełmnie 5 Grupie w roz­
maitych terminach.

^Bliższa -szczegóły przetargów ogłoszona
zostały w Nr. 103 ,,Polski Zbrojnej” z dnia

15. IV. b. r. (9638

Rej. !tó. i Ssp.
L, dz. 2585/25 B. K.

do nabyć .a w (W3Q

!was Bkflk
pyzy sHsy ffwoyesw§j bf. 35.

eosSzieBtsia i
M?aił §. Śmiej Isffe

w śiody, czwartki,
jsiątki i soboty po
1,50 selo-fsg
- miara, sa/l ctr.

Kolei

sprzeda ^sfflrcW!MKSw
toru szerokiego (’rosyjskiego) IS!O m/m.

W tej liczbie znajrlu;e się;
a) 5 parowozów osobowych różnych tynów wagi

52-66 tn. każdy, różnych lat budowy do 1913 r.

włącznie, wymagających naprawy średniej,
b) 10 parowozów towarowych czteroosiowych wagi

45 tn. każdy, lat budowy 1895-1905, wymaga­
jących naprawy średniej,

t;) 5 takich-że parowozów towarowych ęzteroosio
wych z roz’zadem pary Hensinger’a lat bu
dówy .19001905, wycią,gających nóprawy śre­
dniej i głównej (kaoitalnej). (8893

Wszystkie parowozy posiadają miedziane
skrzynie ogniowe i sprzedawane są wraz z_ ten­
drami ważącymi w stanie próżnym około 15 tą,;
parowozy i grupy c mają bvć sprzedane bez ze­
stawów kołowych - parowozowych i tendrowych
Parowozy grupy a i b po przesunięciu obręczy
mogą być użyte do ruchu gospodarczego na to
rach przemysłowych, przy budowie kolei itp.

przeznaczone na sprzedaż parowi zv i tendry
znajdują się w Okręgu R; damskiej Dyrekcji Kolei

Państwowych, gdzie mo- bvć obejrzane za prze­
pustkami, które wyda Dyrekcja, Szczegółowe
ogłoszenie w Monitorze z dnia 6 kwietnia nr. 80,

hWisbfśfia psraOTl
O!a pow?-wMi z fenie !j

Stolarnia

obszerna i, jasna z u-

rzadżeniem motoro-j
wem, z narzędziami;
inb bez narzędzi, doi

iego dom mieszkalny
w rynku z dwoma!
skład’mi nadaj, siej
na każde inne przed­
siębiorstwo i oół mor-1

gi roi! zaraz tanioj
nas.irzed. Zgł. przyj
1. Styszyóaki, Nowe
miasto n/Wartą pow. i
Jarocin (9653!

Osiedliłem, się w Bydgoszczy jako

adwokat.
Kancelaria moja znajduje się przy1

y?. Hermana Frankego nr, 2 l?, tosis

Fabiańczyk,
adwokat.

tosws prasraef
w sprawach mieszkanlowo-spornych, podatkowych,
cywilnych i karnych i rad praktycznych wa wszel­
kich kwest}ach żywotnych lidziela oraz przyimuje
wypracowania wszelkich wniosków, listów, kontrak­
tów najmu i dzierżawy, statutów dla fywarzystw itd.

Biuro ,,WAP" ul. Gdańska 162, Ił, ptr.
Telefon 1429. (obok Hotelu ,,pod Orłem"). -488

Osliar Meyer
DGO!

i!!

BYDGOSZCZ, u?. Gdańska 15

Zał. 7S93 r. (9311
’f - Rzetelna fachowa sisłwga, -

na Poitoku/wiSctefeteŁ

Na powyższe obwody -użvskaliśmv- wyłączną sprzedaż
fabryk? gwoździ i druta ,,CWowwas" w Włocławku

i oddaism”

gwsaa w kattt §uigffiBśsi I M

a wszystkich rozmiarach i s tażft wytoniu
po bardzo korz;ystnych cenach wagonowo ,iako i też
w mniejszych part,iach a składnicy w Bydgoszczy lub wprost
a fabryki. Przy "zażądaniu ofert uprasza się o podanie
w rachubę przychodzącej ilości. (9370

IWBM^SICK, Hworcoweo 30
Oddział maszyn. Tet 291, 1.256, 374.

la.

awlsi-

niszczy adeiSAi i brodawki bezpowrotnie
WyraS. lab. Cno. Fara, Sp. Kowalski, Warszawa, e!, tara 5.

CśytslGlB ,,SWiraiS Sydgoshi".

iOJie!M wbór

niateficłfe krajoroych, fran­
cuskich i angietśkićh, damskich
i męskich, nojprzedRlejsMj
jaHośd i najnoroszych dessni

-w

9829

W"
, ,,CztóanRcT

B^ttooszcz, gdańska 157, telef. 15-99

SlllinnRłl?i??Sllli!OSE?ltolil?H5HIKnilimmimii5Iti5i5HhHniHnłiniiHllffl!IJinilHmiHni?in!!IIHSJnmJińlllHl!HHBlHHI?HniłmmjnilUli!ltHIiy?iaill!iinirj

hśste. Mgś. bw
urządza w Lipnssn w oberżyn. Kroplewskiego
dnia 28 maja, czwartek o 9 tej rano

fe!s IśEyfaĘO taeni

dla handlarzy ’i ludności miejscowej. Do

sprzedaży przyjdą: sosn. gruby i cienki

opał, tyczki, kopalniaki, drobne ilości bu­
dulca i rew. Zdroje, Karpno, Płocice, Pło-
ciczno. "

(9909

Iselialifa
lepsza poszukiwana.

Oferty pod 0. J. do ekspedycji Dziennika

Bydgoskiego 9638

1.1!. I.

dn?a 24 kwietnia b. r.

o godz. 7 wieczorem w sal?’ Bidy Miejskiej
W Ratuszu. Na porządku dziennym;

1 Odczytanie protokółu Walnego Zgromadzenia
Założycielskiego.

2. Sprawozdanie z czynności zarzadtl od dnia
23 m^rca 1924 do dnia 31 marca 1925 r,

3. Śprawozoariie skarbnika.
4. Sprawozdan;e komisji rewizyjnej.
5. Prelira;fiarz budżetowy na rok 1925.
6. Wybór 12 członków zarządu i 6 zastępców.
7. Wybór 3 członków Komisji rewizyjn’ej i 2 za-

Stęoców.
8. Wybór 2 delegatów na Ogólne -Zgroniadzeńie

Komitetu wojewódzkiego.
9. Wolne głosy.

Każde kółko wysyła swego przewodniczącego
lub zastępcę na Walne Zgromadzenie. Obecność

’ ’

’;lek lub zastępców

odbędzie się w

wszystkich przewodniczących kół!

jest kon eczna.

Sekretarz;
Czarnecki.

Przewodniczący:
Sr. Be.atki.

(9886

dobre nowe

od zl. 3.5O^S9.-

E?irafra
szafkowy wraz z ca. SO
płytami na sprzedaż.
9792) Sdafiska 131 a.

Spatrwme
(szwajsowanie) wszel­
kich części wykonuje
szybko i po cenach so­
lidnych K,azimierz Ur­
baniak. warsztat me­
chaniczny Poznańska 1.

-Sałą partji?
fsrara i§Mimra-

IsMw??p i ssfomBy

spraedam w rałoM.
Osoba mająca-2000 zł może przystąpić

do kupna towaru danego. (9976
M. Lewandowski, zarzą,dca upadłości

Stsnfsska 54, Ya!stett 827.

HMlWEiA

poleca

]M 0SSW8M, skład nasion

mfMOHCZ, SdafisSta 111, tsl. 239.

Cenniki na zadanie. 19327

6S3 myi!to

w sądkach po 23, 50 i 100 fuat. pierwszo­
rzędny towar — poleca korzystnie

Ju!fan Krśl,falr. Sira.

Newy Rynek n Ts?e?an 2S3.

Kto chce zobaczyć Amsterdam, Paryż, Nicag, Pisg i Lago Magioro,
niech spieszy na komedjg

,,Golce i skarby”
z niezrćwnanemi królami humoru, śmiechu s wesołości 9995

PAT i PATACHON
ponieważ występują tylko Jeszcze w środę I
I czwartek nieodwołalnie pcraz ostatni w lllslStB Ml mShs o

światowych firm
zł. 4,000.-

l!arsiBsw
od złotych 400.-
polcca w Wielkim wybó-
rza z gwarancją na od­
płaty.do 12. miesięcy Za­
miana używanych in-
strnaici;taw. (6970

1.

Tahryka i hattown?a

iOTiepjanów,
Syggaszcz, Bil?a Sris^f!iiś SS.

O?iiiłztedz, §lica Gnblra ai.

Cerata tój.!scięsyf.łi
120 osi. szs -roKia metr
r.fotycii 4,39, najlei)B?,y
za,!,ni;els w resżtkncli
irieir zl. 3,38 polesa (8795
Skład
csrsklsh

pra^sorftw łapl-
ui. Podwala 28.

w najlepszym gatunku.
Pierwiosnki, Gwo2"

dzik’, Niezapomi­
najki, MaEoszW,

Stokrotki.

w wief!nm wyborze,.
Wino etókia, (trsawy

ozdobsie, Oaljs. ,

SUteS B§hrae,
Tow. z o. p. 9424

Jagiellońska 57.


